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Pismo poświęcane sprawie robotników i Inteligencji pracującej
Cna pSnwfiS

Iftiesięeznli Bk. 400 
na prrolwji * 500 
fcflfinic* » 800
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PAWEŁ URBANIAK 
I M i ,  P n e j t z i  Mr. t, 

„ P r a e a “ .

Administracja otwarta od g. O ruto
do 7 wieczorem. *MI

Redaktor przyjm uje w* w torki 1 piątki 
....__„ od 6 — 7 wieczorem. _ ...__—wmmtma t imm———as—p̂aa—— w  —ę \ m——
F e k re ta r ja ł  R edakcji otw ar ty  dl* pa-
Hiczno^ci od 6—6 wieoi. oodai łanie.
R ę k e p U ó w  a U n s d a lą c y e h  ( t ę  d a  d r a k a  R a d ik c js  
----------------- ai*
A n y k u ły  b « x  o z a a e sa n la  b a a o r a r f u i  i n d u  
—  —  —  t ą  U  —  —  —

CBNA OGŁOSZB&
P n t i  t e k s t « «  ra k . 8 0 .—  
v i e  k i d a  m k .1 0 0 .— r e k la ­
m y  tak . 6 0 .— , a » k r a !»2 
■ tu  4 0 » ,  k o m o n lk a ty  

arie. 50 , sw y e z a jn e  a t  25 
s a  « te r s a  n o m p t r a lo v y  

je d n o to m o w y . 
O g to e te a ls  d r a b a «  10 ra k . 
t a  w y r » i ,  O s  p o a x a k u lv  
( y a k  p raay  o r a s  s a g » W o n »  

• d o k a ia e a ty  ■ » .  8. 
O g la s sa a ia  s s a U j i e a w e  o 
90  proc. d ra * e j. —  Z s jr* -  
B tcxne •  100 p ro c . d r a t i ) .  
O g to s s a a ls  a a l a y t a a a  p t 
g .i  w iaes . »  >*.

Redakcja i aiHninlatracJa Przejazd Ni 8. T E L E F O N  M k  3 2 * Kanta czoka wa P. K. 0.59H3
Prenumeratę i ogłoszenia dla pisma „^raca" przyjmuje Biuro pism A. Zatorski, w Pabj inicacb, Zamkowa Nr. 15.
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DM sfer rrotuîccçcîi no g o  amfte do 507« tanie]-
Dział odzieżowy:

Ubrania, pajta, 
bureczki, modna gar« 
deroba męska, dam̂ - 
aka. dziecinna w  du­
żym wyborze.

»Dział galanterji:
bielizna, krawaty, 
trykoty, pończochy, 
sweatry, rękawiczki, 
skarpetki.

Dział obuwia:
Obuwia męskie, 

damskie i dziecinne, 
buty s cholewami, 
ffifttry. sznurowadła.

Dział wełnian>:
Kupony kamga- 

rów, bostonów, ga- 
, bardiny, sukna, kor­

tów, i pólwelen na 
ubrania męskie 1 
damskie.

Dział białych i 
kolorowych to­
warów:
Płótna, chustki, obru­
sy, ręczniki, prześ­
cieradła, zefiry, bar­
chany i flanele.

T o w a ry  różne:
Chustki wełnia­

ne. kapy na łóżka, 
oxfordyr fartuchowe, 
pościelowa, kołdry 
watowe, kapy plu­
szowe i t. d.

U W A G A :  't S T Ś  ” “° ’g n a s z  m a g a z y n  z n a j d u je  s i ę  n a  1 - s z y m  p ię tr z e .

HURT 
S DETAL û u m u la k a UJ, Przejazd N« 40.

— Telefon 796 —

w yborów , t y t o n i e  i  p a p i e r o s w  p°„oe;o“ ? y c T  c y g a r a
i  p u n a r u h  p l e r w s s o r s ą d n y o b  f a b r y k  . P o  
•  v y y o i y i a  a n a ń s k ł c h *  O i l s y ,  b ib u łk L -

P l a  h & n d ll 1 k o o p e r a t y w  k o r z y s t n e  I r ó d t o  z a k u p ó w . P r z y  b u r t o w y c h  u k a p a c b  R A B A T .

B a c z n o ś ć ! !
Związek Zawodowy Pracowników Prze­

mysłu Gastronomu zno-Hoteló» ega 
w Polsce, oddz at w Łodzi.

urządza w dniu 25-go grudnia, w 
l-szy cłzień świąt Bożego Narodzenia,

Zabawę Taneczną
z rpżnemi atrakcjami p. n.

ww w ie lk ie j  S - 15 H ^ fen o w a .
P o c z ą te k  8.3Q w iecz ., n a  k tó r ą  z a -

p ra s z a
ZARZĄD.

Vv

G oście  b ę d ą  m ile  w id z ia n i.
B u fe t i k u c h n ia  o b fic ie  z a o p a trz o n e .

ne» * » **
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P o l i t y k a  p o l s k a *
Z Bady Ministrów.

WARSZAWA. 21. (PAT) Reda Mini­
strów na popędzaniu w amu 21 grudnia 
r. b. postanowiła skasować państwowy 
«rząd meljoracji rolnej i czynności jego 
przekazać Min. rolnictwa i dóbr państwo­
wy h, znieić sądy okitgowe w Łowicra I 
Częstochowie, a okręgowy w Piotr­
kowie przenieść do właściwości sądu ap>- 
lacy nego w Warszaw e, zdecydowała prze­
dłużyć terminy wekslowe w okręgu sądów 
apelacyjnych w Warszawie i Lublinie do 
1 lipca 1922 roku, w okręgu zaś sądu 
fcpelacyjncgo we Lwowie ograniczyć dzia­
łanie moratorium i zlikwidować je sto« 
pniowo do końca 22 r., dslej uchwalono 
projekt ustawy’rolnej, wreszcie zdecydo­
wano, ie z dniem l stycznia 1922 działy 
administracji skarbowej na obszarze b. 
dzielnicy pruskiej mają przejść do Mini­
sterstwa skarbn na zasadach uzgodnio­
nych x Mis* b. dzielnicy pruskiej.

lada gaMtwa.
rOd ickunego koresp,Jl

W A R S Z A W A , 21 . N a  c z w a r te k  22 
b m . z w o ła n a  z o s ta ła  do  B e lw e d e ru  ra d a

ga b in e to w a , k tó re j  p rz e w o d n ic z y ć  b ę d z ie  
‘a c z e ln ik  P a ń s tw a . P rz e d m io te m  o b ra d  

być  sp ra w y  a k tu a ln e  p o li ty k i  m ię ­
d z y n a ro d o w e j.

Byjazd komisji.
(O d te ło tn erjo  ku r e t p.],

WARSZAWKA, 21. D z is ia j w y je ż ­
d ż a  do  S z e p ie tó w k i k o m is ja  m ie sz a n a  
re p a tr ja c y jn a  w  c e lu  z a p o b ie ż e n ia  n a d u ­
ży c io m  n a d  re e m ig ra n ta m i, d o k o n y w a - 
n e m i ze  s tro n y  w ła d z  s o w ie c k ic h .

Ociwałf ijazta akaMtklw.
W IL N O , 21. (P A T ). N a  z jeźd z le  

m ło d z ie ż y  a k a d e m ic k ie j u k o ń czo n o  p ra c ą  
w  k o m is ji  m a te r ja ln e j ,  n a u k o w e j, s to ­
su n k ó w  z a g ra n ic z n y c h , p o lity c z n y c h  i 
o g ó ln y ch . N a  p o s ie d z e n iu  p le n a m e m  
p rz y ję to  w n io se k  k o m is ji  n a u k o w e j '3 4  
g ło sa m i p rz e c iw  29. n ie  u z n a ją c y  W ar­
sz a w s k ie j  W o ln e j W sz e c h n ic y  z a  w y ż sz ą  
u c z e ln ię . N a s tę p n ie  p o s ta n o w io n o  w y ­
s ła ć  d e p e sz ę  do  k a rd . D a lb o ra  i z a rz ą d z ić  
■ k ła d k ę .n a  rzecz  sp ro w a d z e n ia  z w ło k  
S ło w a c k ie g o  d o  k ra ju , i uczczo n o  p rzez  
p o w s ta n ie  p a m ię ć  G ab rje li Z a p o lsk ie j. 

Z jazd  u c h w a lił  u trz y m y w a ć  s to s u n k io iaza u c h w a lił  u trz y m y w a ć  
z  m ło d z ie ż ą  ty c h  p a ń s tw , k tó re  

T l  /  . f r  o sn  
w o  n a ro d u  do  sa m o d z ie ln e g o  b y tu . Z ja z d
w o jn y  w alczy

w  czas ie  
o sp ra w ie d liw o ść  i p ra -

s tw ie rd z a , że  s z o w in is ty c z n a ' p o li ty k a  
N ie m ie c  u n ie m o ż liw ia  s to s u n k i  z  m ło ­
d z ie ż ą  n ie m ie c k ą , k tó re j w ię k sz o ść  s o li­
d a ry z u je  s ię  z p o li ty k ą  sw e g o  p a ń s tw a  
c zeg o  d o w o d em  j e s t  o d e z w a  p a ń s tw o w e ­
g o  z w ią z k u  s tu d e n tó w  n ie m ie c k ic h , 
o d m a w ia ją c a  P o lsc e  p ra w a  do  n ie p o d le ­
g łe g o  b y tu .

N a s tę p n ie  u c h w a lo n o  z a d z ie rz g n ię ­
c ie  śc is ły c h  s to su n k ó w  z e  s ło w ia ń sk ą  
m ło d z ie ż ą  a k a d e m ic k ą . Z ja z d  w ita  z  r a ­
d o śc ią  p o w s ta n ie  no w eg ep p ań stw a  ir la n d z ­
k ie g o . P rz y  o d c z y ty w a n iu  te j  re zo lu c ji 
u rz ą d z o n o  m a n ife s ta c ję  n a  c ześć  I r la n d j i .  
W re sz c ie  re z o lu c ja  s tw ie rd z a , że  m ło ­
d z ież  p o ls k a  b ęd z i«  w i ta ła  % ra d o śc ią  
m o żn o ść  n a w ią z a n ia  s to s u n k ó w  z m ło ­
d z ie ż ą  S t. Z jed n o czo n y ch . N a s tę p n ie

z ja z d  w  im ien n em  g ło so w a n iu  u c h w a li!  
d ąży ć  do  o b ję c ia  p rz e z  M ięd zy n aro d o w y  
Z jazd  M łodzieży  zw ią z k ó w  m ło d z ieży  
w s z y s tk ic h  n a ro d ó w  n iep o d le g ły c h .

Kowao a wjbsn ~ w Mletetijiaii
F P fc 'W A R S Z A W A , 21. (w ł.) Z o k a z ji 
w y b o ró w  w  W ile ń sz c z y źn ie  rz ą d  l i te w ­
sk o  -  k o w ie ń sk i p rz y g o to w u je  s z e re g  
o d ezw , k tó re  z w ra c a ć  s ię  b ę d ą  do p o la ­
ków , l itw in ó w , b ia ło m s in ó w  i żydów  L i­
tw y  ś ro d k o w e j. P o n a d to  rz ą d  k o w ie ń sk i 
z a m ie rz a  zw ró c ić  s ię  do  L ig i N aro d ó w  i 
p a ń s tw  sp rzy m ie rzo n y ch  z p ro te s te m  
p rz e c iw k o  zw o ły w an iu  se jm u  w  W iln ie .

Posadj/aa kiesatl.
W A R S Z A W A , 21. (P A T ). D e le g a t 

m in is te rs tw a  W y zn ań  re lig ijn y c h  i o św ie ­
c e n ia  p u b lic z n e g o  n a  o k rę g  w o ły ń sk i 
d o n o si do  p re z y d ju m  R ad y  m in ., że  s z e ­
r e g  u rz ę d n ik ó w  z w a ln ia n y c h  o b ecn ie  n a  
s k u te k  re d u k c ji  m ó g łb y  o trz y m a ć  n a  
W o ły n iu  p o sad y  n a u c z y c ie lsk ie  w  sz k o l­
n ic tw ie  p a ń s tw o w e m  ś re d n ie m . O d czu w a 
s ię  ta m  z w ła sz c z a  b ra k  s p e c ja lis tó w  d a  
n a u k i  ję z y k a  p o lsk ieg o .

XapalÉ pahkic.
WARSZAWA, 21. (PAT) Pttiydjua 

Rady Ministrów komunikuje: P. minister 
skarbu oświadczył w SejmU 16 b. m„ ie 
państwowe kopalnie węgli są bodietowo 
def.cytowe. Na rok 1023 .deficyt kopalni 
węgla wy rata się w cyfrre 270 mili. mk- 
t, j. toczny deficyt budżetowy w 1921 i 21 
wynoś! w fej kategorji priedsiębiorstw 
prawi« pól miljarda.
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Id  środę dnia 21 grudnia została w glosowana 45-la

M I L  J O N O  W K  A  „ P R A C Y
która padła na zaświadczenie pożyczki 3\fe Q Í 2 3 9 .

Następne losowanie we VtOÜCfl Hfllfl 27 SfUdliff. HtiQI
—  , . z r - j  ■ , ----------- 7 « ... 1

S o w i e t y  b r z ę c z ą  s z a b e l k ą !

Hila lo fiilaaill.
IłELSiNGFORS, 21 (PAT). Rząd 

finlandzki o trzym ał nową notę od Czl- 
e /e r in a  w  sp ra w ia  K a re lji. Cziezerin 
utw ierdzi w tej nocie, t e  odpowiedź 
F in la n d ji na  p o p rz e d n ią  jego noto była 
wym ijająca 1 w y k rę tn a . Nota w y ra ta  
w ą tp liw o ść , c z y  F iu la n d ja  zgodnie z a  
ewem tw ie rd z e n ie m , ^aw artem  w osta t­
ni ej nooie  w y p e łn i isto tn ie ściśle  w arun­
ki trak ta tu  pok o jo w eg o , 2achowująo J»e 
ntralnośó 1 n ie  dozwuli pow stańcom  n a  
rekrutacje, a wreszcie czy zam knęła 
istotnie g ra n ic ę . Na poparcia swoich 
wątpliwości nota rosy jska przy tacza  
f a k ty  p rz e w a ż n ie  zm yślone, m iędzy iii. 
tw ierdzi, jakoby  w Helaingforsie prze­
bywał Sawinkow i zam ieszkał u  M anner- 
łieima. Nota oświadcza dalej, to  rsą d  
finlandzki działa pod naciskiem  ak tyw i­
s tó w , wbrew woli szerokich m as fin­
landzkich. Nota kończy się następują* 
cym zwrotem: Bząd rosy jsk i sio  zmieni

mmmmt i ■ ■ ■ w n  . .1

swego stanow iska w kw estji zarządzeń, 
k tó rych  dom agał się od rządu  fin landz­
kiego w nocie swe) z 6 grudni*. . P rze ­
ję ty  pragnieniem  pokoju, rząd rosyjski

Eowtarza raz  Jeszcze, te  n a le g a  J a k  n a j-  
ategorycaniej na natychm iastow e wy­

konanie pow yższych zarządzeń. W ra ­
zie, gdyby  rząd  finlandzki zają ł stano­
wisko odmowne i w ym ijające w s to sun ­
ku do realizacji tyeh zarządzeń, rząd  
rosy jsk i zrzuca na rząd  finlandzki całą 
odpowiedzialność z a  poważne zagrożenie 
pokoju z Rosją, wywołane wyłącznie 
przez rząd  finlandzki.

Irarti misi me tarły.
SZTOKHOLM, s l .  (PAT) JferiMAa 

Tagbladtt* denosł, i e  osczetny. redaktor 
dziennik« sowieckiego „Kolket Tagcbtadst" 
zakupił w Niamczech ba rachunek Sowie* 
tów 300,000 karabinów. C t* ii ich znajdu­
ją  się w Szwecji i wa być puyw ieuoaa  
do Rosji.

Narady londyńskie.
Pleimu łpattaila.

LO N D Y N , 51. (PA T) P  erwaze spot- 
v.anie Lloyd Georga z Br;and ra skończo­
ne *( stało o «oda. 1 w południe Narady 
cechował nastrój serdeczny. Obrady od* 
nosiły iię  do o; ółneso goapodaretego po- 
ło ł-n la  c^iego świata oraz innych waf- 
nych kwestii europejski h, jak gospoóar- 
cta odbudowa Rosji i plan odszkodowań. 
Co do oatatn ego punktu rozpatrywani! 
różne sposoby załatwienia. Da;yzja do­
tychczas nie zapadła.

Halne saraiy aMty’ piesjeraaii
iiancuskim 1 am¡ieltfi|

L O N bY N , ¿I. (PAT. H ¿vas. DiisłeJ* 
iż i w »icreucja między B raude u a  Lloyd 
Ge rg-m , Rozpoczęta przed południem, za- 
koucayła się o godz. 1 m. 16. W godzi* 
nach popołddn o > ych rzeczoznawcy fran­
cuscy kontynuowali dyskusje nad sprawa­
mi, i ór¿ b ;u t  prr.um ioreur wieczornych 

. n r a d  obu pręta jarów .

Po potato caul Die Wa.
LO N D Y N , 21. (P A T ) H av as. W c z o ­

ra j po p o łu d n iu  B r ia n d  i L loyd G eorge. 
w bfew  zap o w ied z i n ie  o d b y li k o n fe re n c ji . 
D ziś w  p o łu d n ie  o b a j p re m je rz y  p rz y s tą ­
p ili do d a lsz e j p ra c y  n a d  b a d a n ie m  s p ra ­
w y  p o le p sz e n ia  s to su n k ó w  g o sp o d a rczy ch  
E u ro p y .

Po s tro n ie  A n g lji  z a z n a cz a  s ię  w y ­
ra ź n ie  sk ło n n o ść  do z jy o łan ia  o g ó ln o -e u - 
ro p e jsk ie j k o n fe re n c ji, o b e jm u ją c e j p ań ­
s tw a , n a le ż ą ce  d o  obu  obozów  p ro w a d z ą ­
cy ch  w o jn ę , n ie  w y łą c z a ją c  N iem iec  i 
R o sji o raz  p a ń s tw  n e u tra ln y c h . J e s t  
m ożliw e , że  B ria n d . p rz y łą c z y  -się do  t e ­
go  p la n u  p o d  p ew n y m i w a ru n k a m i, z w ła ­
szcza  p o d  w a ru n k ie m  u trz y m a n ia  w  c a ­
ło śc i w  m ocy f in a n so w y c h  zo b o w iązań  
N iem iec . W  k a ż d y m  ra z ie  B ria n d  u w a -  
i&r ie  śc is łe  p o ro zu m ien ie  f ra n c u sk o -  
a n g ie ls k ie  p o w in n o  być  g łó w n ą  o s ią  te ­
go ro d z a ju  k o n fe re n c ji.

w ła śn ie
w s p ó łd z ia ła n ia ______ , ___ _____,  — „ „
szcze  p rz e d  o d b y c iem  zam ie rzo n e j k o n fe ­
re n c ji  p o g lą d y  w z a je m n e  J u i  b y ły  u z g o ­
d n io n e .-  "  !

(nacja ale rataje 1 la iM .
PARYZ, 21. (PAT) Havaa~ Agencja 

H avaaa zaprzecza  « i  ido m ości, p o d an e j 
przez dzienn ik  rosyjski, wychodzący w Pa­
ryżu , w e^-ug którego agenci Kretifua m ieli 
a p o tia ć  się  z fa n k c jo n a riu s ta ia i frsn cu a- 
j p e ł ,  celem :* Y stę lc  uk ładu  z Pftscig.

i Iliiiiaaraiaaa feiyuta iia Her.
LO N D Y N , 21. N a  w c z o ra jsz em  w ie ­

c z o r n e ^  p o s ie d z e n iu  o m a w ia li B r ia n d  i  
L lo y d  Georgo m o ż liw o ś ć .u m ię d z y n a ro d o - ' 
w ie n ia  d łu g ó w  n ie m ie c k ic h  n a  p o d s ta ­
w ie  m ię d zy n a ro d o w e j p o ży czk i. T ę  p o ­
ty c z k ą  m a  o b ją ć  R ząd  N ie m ie c k i i z a ­
b e zp ieczy ć  j ą  d o c h o d a m i ce ln y m i. R ze­
czo zn aw cy  o frzy m a li 'p o le c e n ie  p rz y g o to ­
w a n ia  w yczerpujiyw K O  sp raw ozdan ia  w  
te j sp raw i r, która, b ę d z ie  d o k ła d n ie  om ó­
w io n ą  n a  iuttzejszejn p o s ie d z e n iu .

IMwa N L :
LO N D Y N , 21. O p rz e b ie g u  w czo ­

r a js z e j k o n fe re n c ji d o n o si „D a ily  T e le -  
g ra p h “ je szczo , że  o m aw ian o  ta k ż e  s to ­
su n e k  sp rz y m ie rz o n y c h  3o R osji. L lo y d  
G eo rg e  w sk a z y w a ł n a  m o żliw ość  o d b u d o ­
w a n ia  R osji w sp ó ln em i s iła m i z a m ia s t  
p o z o s ta w ie n ia  te j o d b u d o w y  sam y m  
N iem co m . P o  z a M rz e ie u ia c h  p rz e d s ta ­
w ic ie li F ra n c ji  u tw o rz o n a  k o m is ję  z ło żo ­
n ą  z lo n d y ń sk ie g o  m in is t r a  f in an só w  s ir  
R o b e r ta  H o m e, n a s tę p n ie  f ra n c u sk ie g o  
m in is tr a  o d b u d o w y  L o u ch eu ra  o ra z  b ry ­
ty js k ie g o  m in is t r a  w o jn y ^ K w an sa ,, k tó ra  
m a  n a  ju t r z e js z e m  p o s ie d z e n iu  z łożyć  
sp ra w o z d a n ie  w  te j  sp ra w ie .

Projekty Lloyd George'!.
L O N D Y N , 21 (P A T ). Z m ia ro d a j­

n y c h  kó ł d o n o sz ą , t e  w s p ra w ie  R osji 
L lo y d  G eo rg e  b ra łb y , p o d  u w a g ę  je j  o d ­
b u d o w ę  w zam ian  z a  p ev .n e  g w a ra n c je , 
z a  u z n a n ie  . p r z e z  R o sję  Jej d łu g ó w  z e ­
w n ę trz n y c h  i  w yrzeczeni«* a ię  k o m u n iz ­
m u . W e d le  p rz e k o n a ń  o to c z e n ia  L lo y d  
G eo rg e‘a  .r e a l iz a c ja  te g o  p ro je k tu  m ia ła ­
b y  tę  d o b rą  s tro n ę , U  u p rz e d z iła b y  
N iem ców  w e k s p lo a ta c j i  e k o n o m ic z n e j 
i p o lity c z n e j R osji.

Miele Francji.
LONDYN, 21. (PA Tj .Times* dono- 

si, te delegacja francuska, pny bywająca 
do Londynu, Jędzie w nadzie', Se będą jej 
przedłożone konkretne propozycje niemiec­
kie. Prancjs tiwa w tądafcin wypłaty obu 
rat nawet w drodze prrytnuju. Delegacja 
francuska sądzi równie*, ie rządowi nie­
mieckiemu przedstawione być mogą defi­
nitywne propozycje w sprawie ustanowie­
nia międzysojuszniczej koalroll nad go­
spodarką niemiecką.

nuta ntialiłisw.
B B R N O ;SZ W A JC A R SK łE , 21. (P A T ) 

H av as. P rz y  w y b o ra c h  m u n ic y p a ln y c h  
so c ia liś c i u tr a c i l i  p o s ia d a n ą  d o ty c h c z a s  
w ięk szo ść  a b so lu tn ą .

loMrka tinaiieilM.
WARSZAWA, 21 (wł.) W dniu 31 

października r. b. w Stołbcach wylądo­
wał lotnik bolszewicki, Edward Czepo- 
wicz.o czem w swoim czasie pisano, 
i oddał aię w ręce włada polskich, ma­
jąc dosyó raju bolszewickiego, Obecnie 
nadeszła do Warszawy wiadomość, to 
w Odesie bolszewicy w dn . 6 listopada 
r. b. pr/eprowadzłli sąd nad nieobecnym 
Czepowiezém i wyrokiem tegoż sądu 
rozstrzelali... żonę Czepowicza, A le k ­
sandrę.

Kłapały liaaative Wer.
BUDAPESZT. 21. (PAT) N.a posie­

dzeniu Zgromadzenia Narodowego mini­
ster fina, sów Kałlay wygłosił exposé, w 
które» zamacza, ie  budżet na 21 i 22 r. 
zagrała deficytem 6 tu ijardów, 5 miljo- 
aóm koron. Na&tipnie minister skarbn re­
ferował szczegółowo reformę finansową, 
opartą na aproszczonym systemie podat­
kowym.

I  Panapłji.
LIZBONA, 21. (PAT H*va®. «Pa»!*- 

meat został rrswhzany. No*« wvbory wy­
znaczono aa dzitń 8 stycznis 1922 r.

7 0 0  agitatorów  bolszew ic-. 
kich uciekło z  pociągu.
WARSZAWA. 21. .Głos Wo­

łyński0 przynosi następującą wiado­
mość:

Przed kilku dniami z pociągu * 
ré^ÍrJ»ntátfii,vm!<5dzy stacjami zdół- 
bice i Rów neta, ju i na tearytorjjum 
polsklem, uciekło 700 répatrjantow, 
Pociąg ten ■ jechał z Rosji bolsze­
wickiej i byl przystrojony czerwo­
nymi sztandarami 1 napisami w ro­
dzaju „niech żyje iii. międzynaro­
dówka“. „całkowita władza radom 
robotniczo-chlopsk lm P o c ią g  jechał 
bez żadnej eskorty, prócz kondukto­
rów kolejowych.

Dopiero po przyjaździe do R6w- 
nego pozostałych pasażerów, którzy 
nie mieli powodu do uciekania przed 
kontrolą, obstawiono wartami i pod­
dano ich skrupulatnie kontroli 1 
wszystkim dolegliwościom repatreja- 

‘ cji. Oczywiście tamci siedmiu­
set uniknęli tych nieprzyjemności 
i bez przeszkód powędrowali do róż­
nych okolic Polski.

(Riztowasie. lutewlia Lladeofelda 
a  Warstwie.

W A R SZ A W A , 21 . A re sz to w a n ie  w 
W a rsz a w ie , w  h o te lu  B ris to l, W u lfa  L in -  
d e n fp ld a  (fa lse : W u ia m ą  L in d e g o ) o d b i­
ło  s ię ' e ch em  n a  : d ru g ie j p ó łk u li —  w  
S ta n a c h  Z jednoc/.ou .ycli, k tó re  b y ły  te re ­
n e m  ¿ e g o  k rw a w e j k o m u n is ty c z n e j ro ­
b o ty .

„C h icag o  T r ib u n e “ (w y d a n ie  p a ry -  
s k je  z dn . 17 b . m .) p o d a je  w  te le g ra m ie  
z W a rsz a w y  szc z e g ó ły  ro li , ia k ą  o d g ry ­
w a ł L . w  z a m a c h u  n a  b a n k  M o rg an a . 
L in d e , k u z y n  z n a n e j n ie m ie c k ie j »cze r­
w one! b a b y “ R óży L u k se m b u rg , z o s ta ł  
a re sz to w a n y  w  h o te lu  „ B r is to l“ p rzez  
u rz ę d n ik ó w  d e p a r ta m e n tu  ¿sp raw ied liw o ­
śc i S ta n ó w  Z jed n o czo n y ch .

0 tanie masło.
WARSZAWA, 21. (PAT) — Podjęła 

priez an aistra skarbu skejs, mająca na 
cela sapobieieałe spekslac.i masłem daje 
Jut pomyślne wynikł, albowiem tnpott 
masła x Dacji przybiera zoacaae rotasia- 
ry. M aiete r skarbu v  porosnmienła s mi- 

, oistrem hasdla zanądai}, afcehy aweleła- 
nie z cła od aissła obowlątjarało od data
1 litego 22 reks. Zarządzenie to ogłoszę* 
ne będzie w astblitszych dalach w *Mo- 
ałtorte*

Wiadomości telegraficzno.
(— ) P o w ró c ił d o  C h ry s tja n ji  N an n ea  

z  R osji, g d z ie  z w ie d z ił o k o lic e  d o tk n ię te  
g ło d em .

(— ) N a  w to rk o w e m  p o s ie d z e n iu  
k o m is ji s p ra w  z a g ra n ic z n y c h  p a r la m e n ­
tu  w ie d e ń sk ie g o  k a n c le rz  S c h o b e r  p r z e d ­
s ta w ił  u k ła d  p o li ty c z n y  z C zech o s ło w a- 

o b e jm u je  11 a r t> k u łó w  i o -#c ją  U k łu d  
b o w ią z u je  n a  lat ó.

Ostatnie wiadomości 
z Warszawy.
f Od utamego bon »}.}.

( —) W e d le  doniesień p r a s y  nie* 
mieckiej w ty c h  d n ia c h  w y je ż d ż a ją  d« 
S t. Z jed n o c z o n y c h  p rz e d s ta w ic ie le  N ie ­
miec. Do c z s b u  p rzybycia  ambasadora, 
pełnomocnikiem Niemieo w W aszvngto*

3 i o m ianowano radcę legacyjnego Langa, 
tó ry  przed wojną był konsulem  gene­

ralnym  w M ontrealu.
(—) Delegacja polska do epraw y 

repatrjacji donosi, t e  wczora] p rzyby ł 
c K rasnojarska do W arazaw y IV tra n s ­
p o rt jeńców Polaków z V dyw izji sy b e­
ry jsk iej. Po zaopatrzeniu  w tyw noćó 
odesłano go do Dęblina.

(—) Członkowie Komiąji M iędzyso­
juszniczej dla podziału b. niem ieckiego 
m ienia państwowego w G dańsku opuś­
cili wczoraj Gdańsk. Rozstrzygnięcie 
w spraw ie przydziału  pozostającego 
jeszcze do poaziału  m ają tku  n iem ieckie­
go w , Gdańsku, cakom unikowane b ę d u e  
z P a r y t i  stronom  zainteresow anym  p iś­
m iennie. V . ,

(— ) W c z o ra j ’p r z y b y ła  do  G d a ń sk a  
d e le g a c je  P o lsk ie g o  Zw . p rz e m y sło w c ó w  
w łó k ie n n ic z y c h , z ło żo n a  z 0 o sób , ce lem  
p rz e p ro w a d z e n ia  ro k o w a ń  z g d a ń sk im  
p rz e m y s łe m  w łó k ien n iczy m . R u k o w aala  
ro z p o c * ę ły  s i ą  d z i i  p o p o łu d n iu . 'W  u b . 
ty g o d n iu  b a w iła  w. G d a ń sk u  p o d o b n a  
p o d k o m is ja  p o lsk ie g o  z w ią z k u  p r z e m y ­
słow ców , k tó ra  p rz e p ro w a d z iła  w te . 
s p ra w ie  ro k o w a n ia  w s tę p n e .

(— ) K o n tro la  p a ń s tw o w a  Iz b y  Ko 
w e lsk ie j w y k ry ła  w ie lo m iljo n o w e  nadu*  
ty c i a  w  b iu rz e  o d b u d o w y  w D u b n ie .

(—-) C n io n d e r . p rz y b y w a  w  d n iu  2 
n ia  22 r .  n a  G. Ś lą sk  w  tow ai-M - 

s tw ie  cz ło n k ó w  R a d y  L ig i N arodów : D e-
s ty c z n ia  22 r .  n a  
s tw ie  cz ło n k ó w  Ri 
n is a , V an  l la m e n , C o lb a ^  i L oveley ,

Z Rady Miejskiej.
. -  # " ■■■«

P o s ie d z e n iu  w c z o ra jsz em u  n te z w y k ie  
se n n e m u , p rz e w o d n ic z y ł r. R ap a lsk i.

P o s ie d z e n ie  ro zp o czę to  j a k  z w y k le  o d

o d c z y ta n i«  k o m u t a i  » ó w
m . in . o d c z y ta n o  k o m u n ik a t  j-ad z ieck ie j 
k o n u s j i  do  sprany o g ó lnych , w  k tó ry m  
k o m is ja  p rz y jm u je  d o  w iad o m o śc i uchwał*- 
R ady  M ie jsk ie j w  sp ra w ie  o d d a n ia  p la c u  
p rz y  u l. Ł ą k o w e j n a  b u d o w ę  g n la c h u  
S ąd u . O k ręg o w eg o .

N a s te p n io  ła w n ik a  B& dziana w y ­
b ra n o  na d e le g a ta  do  R ady  K o le jo w ej. 
Ł a w n ik  J o e l  re fe ro w a ł sp ra w ę

p o d w i i i z e n i a  s a  U o z e n i e  
o p ł a t

w. sz p ita la c h  m ie js k ic h  a  m ian o w ic ie  
d z ien n ie :
n a  o d d z ia ła c h  c h iru rg ic z n y c h  m k . 850.— 

„ w e w n ę trz n y c h  „ 800.— 
„ c h iru rg , w  s z p ita lu  Anny

• M a tji m k . 000. '  
„ w ew n . W' s p ita ln  A n n y  

M a iji m k . 650.—  
w  s s p t ie lu  um ysłow o- ch o ry ch  w  K o ch a­

n ó w ce  m k . 1000 . - "  
B a d a  p o d w y ż k i te  za tw ierdz iła»  P0 '  

e zem  p o s ie d z e n ie ’ » ¿ m k n ię to ,
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Po dwumiesięcznej dyskusji, 
ffteróbkach, poprawkach, uzupelnle- 
iitoh w komisjach i na plenum u- 
towa o nadzwyoaajnej daninie so- 
*t»la ostatecznie na posiedzeniu z 
ta. .18 bm. przes Sejm przyjęta.
-■ Akcentując.doniosłość ustawy o 
taninie, nie można przeoczać jej 
Poważnych braków, z których naj­
w a ż n ie js z y — nierównomierne, a więc 
^«sprawiedliwe, obciążenie daniną 
Poszczególnych warstw s p o łe c z n y c h .

, Niezrozumiałe jest i rażące u- 
Przywilejowanie rolnictwa, które 
Wszak stosunkowo najmniej na woj­
nie ucierpiało, i które w krótkich 
ktach samodzielności państwowej 
Wolało znakomicie poprawić swój 
*tan materjalny. Kontyngens, wy­
noszący pierwotnie dla .rolnictwa 
8«mę około 67 miljardów marek, 
Umniejszono do 50 miljardów marek, 
chcąo pozyskać aympatję chłopskich 
Przedstawicieli w Sejmie. Wło- 
fojańscy posłowie do końca jednak 
Wytrwali w walce z ustawą o da­
rnie, czepiając się coraz to no­
wych pozorów.

Przeciętne obciążenie (dla trzech 
Mielnic) morgi gruntu— 1932 mk., 
ną kresach wschodnich —  450 mk. 
&ie powinno stanowić trudności ani 
<Ha tiemian, wśród których wszak 
obecnie zapanowała moda nabywa­
nia luksusowych samochodów, ani 
dla włoścjan, których zamiłowanie 
io zbierania papierków stało się 
kzysłowiowero.

■Dziwne jest również zmniejszc­
ie . „ze względu na obowiązującą 
°chronę lokatorów- , daniny kamle- 
aiczoikom z 5.07 na 2,13 miljarda. 
Wnzak przedmiotem daniny jest ma­
jątek, nie zaś dochód, a wartość 
nieruchomości miejskich podczas 
^ojny wzrosła wielokrotnie, choćby 
Jch właściciele, jeżeli chodzi o zysk 
niezapracowany. 11 tylko a prawa 
Wasnoścl płynący, przeżywali chude 
«ta. Daninę niezapłaconą przez 
kamieniczników zwalono przedewszy- 
*tkiem na lokatorów (1,2 miljarda)
* wolne zawody (0.5 miljarda), ob­
ciążając ich ponad miarę.

Przedstawicielowi klubu sejmo­
wego NPR., posłowi A. Chądzyń­
skiemu, udało się z trudem przepro­
wadzić pewne ulgi dla lokatorów, 
‘Ujmujących małe mieszkania, a 
*lęo z reguł? robotników. Na 
Wniosek posła Chądzyńskiego zasto- 

, >̂Wano do wymiaru daniny od po-, 
■atnikó w, lokatorów degresję, zmniej- 
®**jącą do połowy daninę dla osób 
Ujmujących dwupokojowe mieszka- 

; obniżając o 75 proc. dla sajmu- 
i^rych tylko jeden pokój. Daninę 

lokatorów pobiera Blę w wyso­

kości dwukrotnego tasadniczego ko­
mornego za rok 1921.

® »
*

Danina nie jest nadmierną. .
W Niemczech po wojnie śoiąg- 

nięto trzykrotnie wielkie podatki 
majątkowe:

W roku 1919 »daninę od przy­
rostu majątkowego*, o bardzo pro­
gresywnej stopie. Jeżeli przyrost 
majątku w stosunku do lat przed­
wojennych dosięgnął 375 tys. mk. 
niem., stopa dochodzi do 100 proc.. 
— czyli następuje konfiskata całej 
nadwyżki. Dalej .nadzwyczajną 
daninę wojenną na rok obrachun­
kowy 1919“, która obciąża.nadwyżkę 
.w dochodzie: stopa dochodzi do 70 
proo. tej nadwyżki dla przedsię­
biorstw indywidualnych, a 80 proo. 
dla akcyjnych. Wreszcie .ofiarę 
dla Rzeczypospolitej, będącej w po­
trzebie* również wyroku 1919; sto­
pa tej daniny dochodzi do 65 proc. 
majątku dla Jednostek prywatnych, 
stanowi zaś 10 proc. dla towarzystw 
sprawozdawczych.

*
«

Danina jost sprawiedliwszą 1 
moralnlejszą, niż pożyczka przymu­
sowa, bo nie obiecuje podatnikom, - 
że złożone pieniądze zostaną im 
kiedyś zwrócone. Oparta w Polsce 
na znakach zewnętrznych, a nie de­
klaracjach podatkowych, mimo wszel­
kich zastrzeżeń co do słuszności 
takiego systemu, danina jest łat­
wiejszą do pobrania i utrudnia de­
fraudacje podatkowe.

W ostatnich ezasaeh coraz mo- 
dniejszemi stają aię głosy, podda­
jące w wątpliwość korzyść * daniny 
dla finansów państwowych. Danina 
ma wywołać przesileuie gospodarcze, 
ma zabraknąć w obiegu gotówki 
i t. p,

Wprawdiie wszystko jest mo­
żliwe, ale przecież w1 końcu musimy 
podjąć jakieś środki, by ratować się 
z obecnego stanu powolnego zamie­
rania, gdy każda nowa emisja ma­
rek coraz bardziej przemienia krew 
naszego organizmu gospodarczego 
w wodę, gdy coraz głośniej w Eu­
ropie o .polskiej gospodarce*, o 
konieczności nadzoru finansowego 
nad Polską, coby równało nasze 
państwo a takieml .mocarstwami“, 
jak Egipt. Turcja, Orecja.

Danina napełni, choć na jakiś 
czas. pusty skarb państwa polskie­
go. Jeżeli jest próbą, to w każdym 
rasie jest próbą na wielką zakro­
jona miarę.

K. 0. Ujazdowski.

Położenie polityczne na. Węgrzech.
>

;i Plebiscyt w Sropronlu wypadł, Jak 
, »rndomo, oa korzyść Węgier, Austrji 
. * pewn -śołą nie pomogą Żadne protesty 

Wy z zrzekła s ię  w ostatniej chwili for- 
i *>»lnych praw do terenu objętego gło­

dowaniem, odwołując z powodów mote 
; Uzasadnionych wszystkich swoiclt funk- 

Jonarju8zy plebiscytowych. Zresztą, 
C2yw»8ty interes pozostawienia Siopro-

V 21» przy Węgrzech m ą ją  Włochy, które 
i* chcą dopuścić do złączenia się Gze- 

<*«08łowacjl zJugosiawją.
Przez przyznanie Węgrom Szopro- 

J» przecina się zachodni« Węgry na 
to0«rębn»ozęścl,a których jedną oddano 
ffu ą w?roku R*dy Ambasadorów Au- 

*>y w ten sposób utrzymać Jabł- 
i ‘ między Wiedniem a Buda-

W ł! w® »■ pw eclw dzlałaó niemiłemu dla 
w«oeh sbłitMtiu się Węgier i Atttlrji.

Wiadome, Ze wycieczka Karola'IV, 
do Węgier sakońcsyła się osadzeniem go 
wraz s Zytą na wyspie Mad erze. Tra­
giczniejszy jest los jego popleczników, 
którzy torowali mu'drogę po 1roronę,fjak 
np. majora Ostenburga, dowódcy wojsk, 
towarzyszących Karolowi do Budapesztu 
i hr. Andrassy’ego. Obaj osadzeni są 
w więzieniu aledczem, gdzie półcienie 
ich jest rozpaczliwe.

Szad węgierski nie myśli e szyb« 
kiem załatwieniu tej sprawy i pragnie 
nadal zatrzymać wszystkich winowajców 
w więzieniu śledczem, co mo&e ciągnąć 
się miesiącami. Widać a tego. le  czyn­
niki rządowe, a na czele prezydent mi­
nistrów, hr. Bethlen, zdecydowane są w 
bardzo prosty sposób pozbyć aię owych 
przeoiwników politycznych

S k u tk i w yoieoaki K aro la  do  W ęg ie r

wywołały w parlamencie węgierskim
Fowatne walki pomiędzy Iegitymistami 

•lekejenisftmi, Hr. Bethlen, który
S ierwotnie wobec Karola zajął bardxo 

wuznaczne stanowisko, pod naciskiem 
małej koalicji zmienił swoje przekonanie 
i stanął w ostrej opozycji do legityml- 
*tów, którzy ohcą odmówić wydania eą* 
dowi Andrassy'ego i towarzyszy z p o ­
wodu ołwia&ozenia się za Karolem, pod- 
ozas, gdy rząd stanowczo się o to na­
piera.

Nie udała się hr. Bethienowi akcja 
w celu wytworzenia wielkiej partji rzą 
dowej z Żywiołów umiarkowanych dwu 
rządzących dziś na Węgrzech stronnictw 
odrzucając z partji chrześcijańsko-uaro • 
dowej skrajne jej skrzydło legitymistycz­
ne, a z małych rolników frakcję rady­
kalną ministra Szabo. Ten nie dał się 
wysadzić z  partji, chrześcijańsko naro­
dowi zaś nie myślą również poświęcić 
ewyoh przywódców logitymistycznych, 
tak Ze premjer Bethlen znajduje się na­
dal przy swojej grupie 20 t. zw . dysy­
dentów a rótnycn stronnictw. I mimo, 
Se ozęść małych rolników, z Szabo na 
czele, zwalcza A/idrassy’ego, nie myśli 
ona uczynić zadość Żądaniu rządu, ak­
centowania jego dotychczasowych za­
rządzeń wobeo uwięzionych, odgrażając 
się. Ze w czasie głosowania wyjdzie z 
Bali i ułatwi w ten sposób obalenie Beth- 
lena, dla Szabo oczywiście niemiłego.

Zeznania legitymistów bowiem ob­
ciążają Bethlens, i posłowie opozycylni, 
zarzucając mu jego dwuznaczne wobec« 
Karola Stanowisko, potwierdzają, te wła­
śnie hr. Bethlon kazał prowadzić w tej 
sprawie przygotowawcze rokowania. 
Taksamo jasne Jest, ze rząd, przez u* 
więzienie posłów letritymistycznych bes 
wydania ich przez Sejm, wyratnie na­
rusza nietykalność. Wszyscy tefc wie- 
dxq o tem, Ze chodzi na racie o tuotliwio 
długie przetrzymanie ioh w więzieniu, 
by nie przeszkadzali czynnikom dziś 
rgądzęcym w ich akcji, zwłaszcza na 
Wypadek wyborów zapowiadanych na 
wiosnę.

Jaki będzie koniec to j walki, t r u d ­
no  na razie przewidzieć Dotychczaso­
we Jej skutki są jua dziś widoczne w 
sensie ujemnym. W kraju dziś większy 
rozłam nia kiedykolwiek, obniżenie a u ­
torytetu regenta Horthy’ego, rozpętanie 
walk partyjnych i klasowych. Pozy­
tywny rezultat jest n a  razie jeden: oto 
po dwu latach zniesiona z o s ta je  cenzu­
ra prasowa i wraca Wolność prasy. Po­
dobno zyskają na tem najwięcej legity- 
miści i Jiberali, a ,stracą czynniki rzą­
dowe.

Przed paru dniami Izba deputowa­
nych parlamentu francuskiego była te­
renem dyskusji, w której ras jeszcze u- 
wypuklifo się niebezpieczeństwo groiące 
Europie od przyczajonego militaryzmu 
Niemiec.

Dyskutowano nad budżetem mini* 
sterjum wojny i posłowie socjalistyczni 
zaproponowali znaczne obcięcie kredy­
tów. Z energją wystąpił przeciw tym 
skreśleniom minister wojny p. Barthou, 
po nim zaś zabrał głos niestrudzony w
czuwaniu nad niebezpieczeństwem nie­
m ieck ie« ) p. André LeftWre, b. minister 
wojay. Jego mowa, odsłaniająca szcze­
gółowo spoaób, w Jaki Niemcy maskują 
swoje nieuBtanae zbrojenia, wywołała o- 
gromno wratenia.

.Z pewnego poufnego okólnika nie­
mieckiego, który wpadł w moje ręce ■— 

.oświadczył p. Leiévre — wynika, ie  
mobilizacja Beichswehry musi się odby­
wać bardzo powoli. Dlaczego, skoro 
jeat to jedyna siła wojskowa w Niem­
czech, podlegająca mobilizacji? Bo w 
chwili zmobilizowania ma się osa roz­
płynąć w kadrach wszystkich dawnych 
jednostek wojskowych, któro w ten Bpo- 
Bób zostaną na nowo powołane do tycia. 
Oddziały ochotnicze wypełnią te kadry, 
co zaś do koncentracji, to po utracie 
dwu linji kolejowych na prawym i le ­
wym brsegu Konu, będących w całości 
lub w części w reku Francuzów, Niem­
cy budują nową iinję ze Stuttgartenu 
jako węzłem głównym. W ten sposób 
mogą Niemoy zmobilizować 7 miljonów,
a broń mają takt« gotowa, bo katdy 
niemiecki karabin myśliwski, bijący na 
8 tys. m., molo być w ciągu pół godzi-

Wielki« wratanie tych ri 
wzmocnił jeszcze bardziej p. Bartłw 
oświadczając:

„Wszystko to, co powiedział pan 
Lefevre, jest najzupełniej prawdziwe % 
zgodno zresztą z  tera, co p. Briand o* 
świadczył na konferencji waszyngtoń­
skiej. Komisja kontrolująca oiągie je­
szcze odkrywa w  Niemczech armaty..,"

Rozrywki „dyplomatów“ 
• sowieckich.

Pismo rosyjskie „Obszczeje Bielo* 
podaje w korespondencji £ iłelsingforsu 
następujący opis wspaniałego bankietu, 
wydanego przez komunistycznych przed­
stawicieli państw a .d y k ta tu ry  nad pro* 
letarjatem*:

„W  i-tą rocznicę krwawego caro- 
wania komisarzy, w czasie kiedy co­
dziennie umierają z głodu tysiące ludzi, 
a matki topią własne dzieci, byleby nio 
patrzeć na Ich męczarnie, zagraniczni 
przedstawiciele szajki kremlińskiej urzą­
dzili „swoje czerwone święto“.

Towarzysza dyplomaci nie odmó* 
wili sobie niczegol kadzi, te zdątyU 
ocalić własne karki przed budzącym się
Sniewem ludu, te dorwali się nareszci*

o wszystkich dobrodziejstw burtuazyj' 
nych. Jak lokaje, w czasie nieobecnoće« 
ewych panów, spędzali „towarzysze — 
proletsrjaccy dyplomaci“ ów dzień.

W siedzibie misji sowieckiej, po­
śród ścian zawieszonych dziełami naj­
lepszych mistrzów rosyjskich, drogimi 
dywanami nakryto stoły do uczty pro- 
letarjackiej Obiad podano w czerwonej 
porcelanie opatrzonej pięknymi herbami 
najwidoczniej zrabowanej gdzieś w mag­
nackim domu Zakazane w Finlandji 
wino pito a kryształów drogich.* Szkło, 
jak widać, dia pseudo proletarjuszy zbyt 
ordynarne! Magnifiki towarzyszy komu­
nistów prezentowały toalety, sprowa­
dzone afc z Paryta—z pierwszorzędnych 
pracowni.

W tym samym czasie poraź pierw­
szy w Finlandji na gmachu misji so­
wieckiej podniesiona była ozerwona (la­
ga zręcznie przez tony dyplomatów (so­
wieckich wyszytemi, a tak złowrótbne- 
mi dla Rosji literami hieroglifami R. S.
F, S. R Kosztowaiu flaga ta... 12 mi­
ljonów rubli sowieckich, tj. wiele ist­
nień ludzkich Ale co zresztą towarzy­
szy dyplomatów obchodzą głodne masy! 
Katdy z nich ma prawo, katdego tygod­
nia przesłać krewnym 6woim czy znaj« > 
mym :2 kilo Ływnoścl — jakit więe 
powód do zawracania sobio czemkolwiek 
głowy?

Korespondencie.

ny, zamieniony w karabin tołnierskL W 
ten sposób, zgodnie ts literą Traktatu 
Wersalskiego, który sabrania tylko wy­
robu broni wojskowej, katdy Niemlee 
mote mieć awć} piękny karabinek my­
śliwski*.

v Z Poznania.
T a k , j a k  w szęd z ie , i w  P/02n a ń sk ie m

irzem y sło w cy . k o rz y s ta ją c  z ch w ilo w eg o  
ry z y su  w  p rz e m y śle , g w a łto w n ie  p rą  

do  o b n iż a n ia  za ro b k ó w , j ta k  ju ż  w  o b e ­
cn y c h  c z a sa c h  d ro ży zn y  i w o ln eg o  p a ' 
s k a —g ło d o w y ch .

Z jed n o czen ie  Z aw odow e P o lsk ie , 
k tó re  n u  k a ż d y m  k ro k u  i w e w s z y s tk ic h  
sp ra w a c h  zaw sz e  d z ie ln ie  i u m ie ję tn ie  
b ro n i in te re só w  ro b o tn ic z y c h  i w  ty m  
w y p a d k u  e n e rg ic z n ie  b ro n i ro b o tn ik ó w  
p rz e d  no w y m  w y zy sk iem , j a k i  c h c ą  p rz e ­
m y sło w cy  z a s to so w a ć  do  ro b o tn ik ó w .

Z jed n o czen ie  Z aw odow e P o lsk ie  o~ 
g ło s iło  szczeg ó ło w e  o b lic z e n ie  cen  n a  
a r ty k u ły  k o n ieczn e j p o trzeb y , w e d łu g  
d a n y c h  z  m ie s ią c a  s ie rp n ia  i obecn ie . 
N a  p o d s ta w ie  ty c h  w y liczeń  o k aza ło  si<j, 
że  od  s ie rp n ia  do  lis to p a d a  rb . c en y  a r ­
ty k u łó w  k o n ieczn e j p o trzeb y  w zro sły  o 
100,2 proo.; p o n iew aż  w  ty m  c z ss ie  t j .  
o d  s ie rp n ia  ro b o tn ic y  o try m a li n ie z n a ­
czn e  p o d w y ż k i, w ię c  p o d łu g  o b liczeń  
w z ro s tu  c e n  ro b o tn ic y  p o w in n i o trz y m a ć  
o b ecn ie  p o d w y żk ę  p ła c  o 84,8 proc. T y m ­
czasem  p rzem y sło w cy  chcf^ o b n iży ć  p łacę
o 20 p roc . R o b o tn icy  lic z ą c  s ię  z c ię ż k ie m  
p o ło żen iem  k ra ju  i p rzem y słu  n a sz e g o  
n ie  n a s ta w a li  g w a łto w n ie  n a  s łu sz n ie  n a ­
le ż n ą  im  p o d w y ż k ę  ta k  J a k  w ykazuj» ' 
d ro ż y z n a  a r ty k u łó w  k o n ie c z n e j p o trzeb y , 
le cz  s ta n o w isk o  p rzem y sło w có w  z a k r a ­
w a  w p ro s t n a  k p in y  z e  zd ro w eg o  ro z są d ­
k u . P rz e m y s ło w c y  n ie  lic zą  s ię  zu p e łn i*  
z p o ło żen iem  ro b o tn ik a  i w p o s t p ro w o ­
k u ją  .go  do  o s try c h  w ystąpień i w p y c h a ­
j ą  go  w  o b ję c ia  anarohji.

R ząd  w  te j sp ra w ie  powinien ząją«i 
b e z s tro n n e  i zd ecy d o w an e  s ta n o w isk u , 
ty m czasem  M in ist. b . d z ie ln icy  pruf-ktuj 
Z d e p a r ta m e n te m  pracy * ró zu em i lu t-
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ę ia ja m i  ^ » ty s t je a n e m i ,  .jak d o ty c h c z a s , 

.p> no  ai*j ow w y p o w iad a , o w s z n n — trz y -  
i»t i racze j s fro n ę  p rzem y sło w có w .

K ip i  ta ł  j e s t  d o ść  b e z w z g lę d n y  w o - 
fcce ro b o tn ik a  i n ie  m oże b y ć  p o p ie ran y  
p rzez  c ia ła , k tó re  w in n y  i m u szą  być  
b e z s tro n n e , a  ra,c*ej sp ra w ie d liw e ; w  in - 
* y m  ra z ie  c ia ła  te  a ie  m a ją  ra c ji bytu! 

»

T ow . A kc. U. C e g ie lsk i (z a k ła d y  
a e la m e )  za w ia d o m iło  p rac o w n ik ó w , ¿e 
»m nszone j e ^ t  o b n iży ć  c e n y  ro n o c izn y  o 
W p roc., by  móo o b n i i \ ć  cen y  p ro d u k c ji  
« iii ła tw ie jsz e g o  .jej z b y c ia .

Z arząd  ty c h  z a k ła d ó w  n ie  p o d n o sił 
,M n a k  p ła c y  ro b o tu ik o m , g d y  sp rz e d a ­
w ał p ro d u k c je  s w ą  b a rd z o  d ro g o  a  ro - 
Iw ciana  w  p o z n a ń sk ie m  k o sz to w a ła  w te -  

b a rd zo  ta n io , s to su n k o w o  do  in n y c h  
«i/.irinle.

T o w arzy s tw o  w te d y  za ro b iło  a z a lo -  
n<- su m y , lecz  o ro b o tn ik u  n ie  po m y śla ło , 
i c  n a leży  m u te ż  coś do łożyć.

D la  czegóż  to  ro b o tn ik  ty lk o  w sz y ­
s tk ie  c ię ż a ry  m a ponosić?

Wiec NPR. w Grodnie
»w ołany w d n . 8 bm . w  te a trz e  m ie j-  
* h m  w zb u d z ił o g ó ln e  z a in te re so w a n ie .

P rz e d  sz c z e ln ie  w y p e łn io n ą  w id o w ­
n ią  zab ra ł g ło s  p o se ł N r ł t .  p. F e s te rk ie -  
wmjz w y g ła sz a ją c  re fe ra t  na te m a t:  „Ozy 
u z a sa d n io n e  j e s t  w s trz y m a n ie  p ra c y  p rzez  
w ła śc ic ie li fa b ry k  & p o w o d u  z w y ż k i k u r ­
su  m a rk i p o lsk ie j? “

W  tre śc iw e j i ję d rn e j  fo rm ie  p rz e d ­
s ta w ił  r e fe re u t  z ja w isk a , ja k ie  . s ię  z a ­
zn aczy ły  o s ta tn io  w  m tóżoin ż y c iu  sp o - 
k c z n e m .

N io m o g ą c  w ięce j sp e k u lo w a ć  n a  
a rn ic e  k u rs u  p rz e d s ta w ic ie le  p rzem y słu  
i h a n d lu , p ra g n ą c  n a d a l u trz y m a ć  sw e  
ay sk i n ie p o m ie rn e  b ra k ie m  to w .iru  n a  
nynkach k ra jo w y c h , z a trz y m u ją  i re d u ­
k u ją  rn c h  fa b ry k , d ą ż ą c  te m  sam em  do 
•U n iżen ia  p łac  ro b o tn ic z y c h , s ta g n a c ję  
z a ś  p o zo ru jąc  b ra k ie m  g o to w iz n y . .G rozą 
p o ło ż e n ia  w y w o łan y  w n io se k  n a g ły , z g ło -  
M ony w' S e jm ie  p rz e z  zaw sz e  c z u jn ie  
in te re só w  w a rs tw y  ro b o tn ic z e j s trz e g ą c e  
a tro n n ic tw o  N l’li., sp o w o d o w a ł w y c z e r­
p u ją c e  a n k ie ty  ce lem  z a p o b ie ż e n ia  z a ­
s to ju  w p rz e m y śle  i. g ro ż ą c e m u  s tą d  
"bezrobociu. C e lo w y  w n io se k  N P R ., d ą -  
i ą e y  do  rz u c e n ia  z n a c z n y ch  śro d k ó w  
p ie n ię ż n y c h  n a  ce le  o d b u d o w y  n ie  u trz y ­
m ał s ię , n a to m ia s t  p rz y z n a ł rz ą d  7,w yż 

m ilja rd ó w  n a  z a k u p n o  su ro w có w  i 
p rze ró b k i ty ch że  p o d  k o n tro lą  p ań s tw o w ą .

N a g ru n c ie  se jm o w y m  w  o b rad ach  
*&d d a n in ą  p a ń s tw o w ą  s tro n n ic tw o  N U P. 
s k u te c z n ie  b ro n iło  e k o n o m ic z n ie  s ła b e  
w ars tw y , p rz e rz u c a ją c  g łó w n y  o ięza r 
te jż e  n a  b a rk i s fe r  za so b n y ch , p rzez  
w e jn ę  zb o g aco n y ch . .

i ie f e r e n t  p o ru sz y ł ró w n ież  s k u te c z ­
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Odłamek pocisku,
P a w e ł o b ró c ił s ię  w  s tro n ę  a lk o w y . 

M ajor n ie  ru sz a ł s ię ,  tw a rz ą  p rz y k le jo n y  
ja k b y  do  śc ian y .

—  G dzież  j e s t  tw ó j o jc iec?  —  sp y -  
ktł P a w e ł sz w a g ra .

—  P rz y b y ł n a  ro w e rz e  ja k ie g o ś  
« ło w ic k a ,  k tó ry  b ie g ł  o b o k  n as . a  k tó ry  
a e s ta ł  le k k o  ran io n y . O jc iec  o p a tru je  go.

—  Id ź  po n ie g o , a  je ż e l i  p o ru c z n ik  
n ie  sp rz e c iw i s ię —

Z aczę te  z d a n ie  p rz e rw a ł m u  w y b u ch  
sz rap n e la , k tó re g o  o u ła m k i posypały , s ię  
n a  s to sy  w ozów  z z iem ią . W s ta w a ł d z ień . 
W  o d leg ło śc i ty s ią c a  m e tró w  n a jw y ż e j 
w y ła n ia ła  s ię  t. m ro k u  n ie p rz y ja c ie lsk a  
k o lum na.

—  P rz y g o to w y w a ć  się! —  k rz y k n ą ł  
i  d o łu  p o ru czn ik . — A ni je d n e g o  s tr z a łu  
bez m eg o  rozkazu !

P o  u p ły w ie  k w a d ra n s a  d o p ie ro  P a ­
w eł m óg ł zam ien ić  pan* słów  z p. d ’A u - 
tŁerille i to  w w a ru n k a c h  ta k  n iek o rzy ­
s tn y c h , że  n ie  m ia ł n a w e t  m o żn o śc i z a ­
s tanow ien ia*  s ię  j a k ą  nało ży  m u  p rz y b ra ć  
p o staw ę  w  o b liczu  o jca  E lż b ie ty . D ra m a t 
7. p rze sz ło śc i, ro la , j a k ą  w  d ra m a c ie  ty m  
u tog ł o d e g ra ć  m ąż  h ra b in y  H erm in y , w szy ­
s tk o  to  m ie sza ło  siq  w  je g o  u m y śle  z 
o b ro n ą  W arow ni. 'L ro z ta rg n ie n ie m  n ie ­
m al u śc isn ę li  so b ie  ręce .

P a w e ł z a ty k a ł  m a łe  o k ie n k o  m a te ­
racem . P o s te ru n e k  B e rn a rd *  z n a jd o w a ł 
Hię n a  d ru g im  k o ń c u  sa li.

P an  a 'A u d e v ille  s p y ta ł  P&wta;
— .Teateśeie pewni, ze przetmyroaettt, 

prawda?
— B ezw aru n k o w o , n o tiłew aż  trzeb a .
—* T ak , trzeb a . B y łem  w czora j w

w izji z  an g ie lsk im  generałem , do kt<3-

n ą  in te rw e n c ję  s t ro n n ic tw a  sw e g o  w  
sp ra w a c h  p a lą c y c h , j a k ą  j e s t  z a o p a trz e ­
n ie  in w a lid ó w  i r e g u la c ja  « ru c h u  re p a -  
tr ja o y jn e g o .

P o  w y c z e rp a n iu  p o rz ą d k u  d z ie n n e ­
g o  u c h w a lo n o  n a s tę p u ją c e  rezo lu c je :

1) W  c e lu  n ie d o p u sz c z e n ia  w  c z y n ­
n y c h  g a łę z ia c h  p rz e m y s łu  z a s to ju , rz ą d  
w in ie n  ju ż  o b ecn ie  p rz y g o to w a ć  o d p o ­
w ie d n ią  a k c ję  w  k ie ru n k u  u ru c h o m ie n ia  
z a n ie d b a n e g o  p rz e m y s łu  b u d o w la n e g o , 
k tó ry  o ży w i c a ły  s z e re g  in n y ch  d z ie ­
d z in  p rz e m y s łu  i rz em io s ł, z m n ie jsz a ją c  
w  te n  6posób k lę s k ę  m ie sz k a n io w ą  i 
ła g o d z ą c  w z m a g a ją c e  s ię  b ezro b o c ie .

a) W y p o w ia d a m y  s ie  p rz e c iw  o b n i­
ż a n iu  p ła o  ro b o tn ic z y c h , k tó re  i o b ecn ie  
n ie  o d p o w ia d a ją  ch w ili, o p ie ra ją c  s ię  n a  
b u d ż e c ie  g ło d o w y m , z a te m  k a te g o ry c z ­
n ie  p ro te s tu je m y  p rzec iw  w sze lk im  za-- 
k u so m  ze  s tro n y  p rzem y sło w có w , d ą ż ą ­
cy m  d o  z n iż k i p lac  ro b o tn ic z y c h  ta k  
d łu g o , d o p ó k i s to s u n k i  g o sp o d a rc z e  n ie  
u m o ż liw ią  z a sa d n ic z eg o  u re g u lo w a n ia  
k w e s t j i  p ła c  ro b o tn iczy ch , z a p e w u ia jąc e j 
n o rm a ln e  m in im u m  e g z y s te n c ji.

8 ) W o b ec  c z ę s to k ro ć  n ie u z a s a d n io ­
n e g o  z u m y k a n ia  f a b ry k  p rz e z  p rz e d s ię ­
b io rcó w , d o m ag am y  s ię  śc is łe j k o n tro li  
ze  s tro n y  p o w o łan y ch  c z y n n ik ó w  rz ą d o ­
w y ch , a w  ra z ie  s tw ie rd z o n e g o  n a d u ż y ­
c ia  u p a ń s tw o w ie n ia  d a n y c h  p rz e d s ię ­
b io rs tw .

4) Z a g o rliw ą , a  c e lo w ą  p racę  i 
s p ra w  ro b o tn ic z y c h  o b ro n ę  —  w y rażam y  
k lu b o w i posłów  N PU . w o tu m  zau fan ia .

W ie c  zak o ń czo n o  g ro m k im  o k rz y ­
k ie m  na_ cześć  H zp lite j P o lsk ie j , N a c z e l­
n ik a  P a ń s tw a  i N arodow ęJ P a r t j i  R obo­
tn ic z e j,  w re szc ie , po o d śp ie w a u iu  „R o ty “ 
u c z e s tn ic y  w ie c u  ro z e sz li a ię  do dom u.

■ »  ■—

Sprawy robotnicze.
Z a b r a n ie  d e le g a tó w  i p o b o r ­

c ó w  Zw, ff^rmoma,
W czwartek, dnie 23 grudnia odbę­

dzie »1$ zebranie delegatów i poborców 
Związku .Praca*. Prosi tlę o liczne przy* 
bycie.

Z c b r c n ia  d e le g a tó w  fa b r y ­
c z n y c h  w  Z gierzu«

W lokalu własnym przy «1. Dąbrow­
skiego 2, »tar .niem Zarządu Polskiego Z w.
„Praca- urządzono szereg zebrań cz:on- 
fców z f.bryk w;ó;ścnniczy«.h. Obawiano 
6prawy kryzysu prieraysław ego.

Przedstawiono członkom kwest}* da* 
ntny, podatku na ro£ 1933 od dochodu, 
•p ra w ; ztmacbii na ustawy o ochronielo­
katorów.

Referował te sprawy kol. Kalczyński 
x m . liodzi. Zabrani wyraził cb,ć„ ib> 
czacie] zebrania takie Urządzać,

Z a t a r g  r c b a t n i f c ó a w  m i e j «  
a k i o i i  a  M a i l i l c j i T e m  w  W a r «

e ia n g ic »
D o ro czn y m  z w y c z a je m  in s ty tu c je  

u ż y te c z n o śc i p u b lic z n e j w y p ła c iły  sw y m  
p ra c o w n ik o m  18-ą pensję. W y p ła c iły  ją: 
g a z o w n ia , e le k tro w n ia  i t ra m w a je .

N a  m ocy  u c h w a ły  R ad y  M ie jsk ie j, 
m ie li 13 -ą  p e n s ję  d o s ta ó  i p ra c o w n ic y  
m ie jsc y . J e d n a k ż e  rz ą d  n ie  p rz y z n a ł 
m ia s tu  n a  te n  c e l p ie n ię d z y , w ię c  M agi­
s t r a t ,  n a  m ocy  u o h w a ły  R ad y  M ie jsk ie j, 
p o ży czy ł n a  to n  oel w  b a n k u  p ry w a tn y m  
80 m iljo n ó w  m a re k , co w y s ta rc z y ło  n a  
u d z ie le n ie  ro b o tn ik o m  n ie  o a łe j 18-e j  
p e n s ji ,  lecz  je j  częśo l.

R o b o tn icy  m ie jsc y  n a  to  zg o d z ić  s ię  
n ie  c h c ie li.

W czora j o d  ra n a  w ię k sz o ść  ro b o tn i­
k ó w  m ie js k ic h  z g ro m a d z iła  s ię  n a  w iec , 
n a  k tó ry m  p o w z ię to  rezo lu c ję , źe  „w iec  
p rac o w n ik ó w  m ie jsk ic h , w y s łu c h a w sz y  
sp ra w o z d a n ia  z a rz ą d u  Z w iązk u  w  s p ra ­
w ie  s ta ra ń  o  w y p ła tę  13-ej p e n s ji, p ię ­
tn u je  7. o b u rz e n ie m  h a n ie b n e  s ta n o w isk o  
C h. D., k tó ra  w  R adzie  M ie jsk ie j w y s tą ­
p iła  p rzec iw k o  in te re so m  p raco w n iczy m  
i d o m a g a  s ię  ja k n a jk a te g o ry c z n le j ,  aby  
13-a p e n s ja  z o s ta ła  w y p ła c o n a  w  c a ­
ło śc i.

P o  u c h w a le n iu  te j re z o lu c ji, w y s ła ­
n a  z o s ta ła  do  p re z y d e n ta  m ia s ta  d e le g a ­
c ja , k tó ra  z a ż ą d a j ,  bv  po ś w ię ta c h  M a­
g is t r a t ,  n ie n a le ż n ie  o a  p rz y z n a n e g o  o b e ­
cn ie  z a s iłk u , d o p e łn ił re s z te  do ca łe j 
p e n s ji.

R o b o tn icy  m ie jsc y  o g o d z . 12 w  po ł. 
s ta n ę l i  z p o w ro te m  do  p racy .

z życia pracu!qcel IntcllsenclŁ
W i e c  p r a c o w n i k ó w  p a ń ­
s t w o w y c h  w  K r a k o w i e *

W  K rak o w io  o d b y ł s ię  w ieo  p ra ­
c o w n ik ó w  p a ń s tw o w y c h , n a  k tó ry m  om ó­
w io n o  k w e s tje ;  p ó p raw y  b y tu , p ra g m a ty ­
k i  s łu ż b o w e j, o raz  s p ra w ą  o ch ro n y  lo k a ­
to rów . J e d e n  z re fe re n tó w  z ło ży ł s p ra ­
w o zd an ie  z k o n fe re n c ji  z  m in . sk a rb u  
M ic h a lsk im , p oczem  u c h w a lo n o  s z e re g  
re z o lu c ji, z m ie rz a ją c y c h  do  p o p ra w y  b y ­
tu  p ra c o w n ik ó w  p ań s tw o w y c h .

Ośw iata i Szkolnictw o.
N o r m y  w y n a g r o d z e ń .

N a  p o s ie d z e n ia c h  p o w ia to w y c h  U rzę ­
dów  d y sc y p lin a rn y c h  d la  n a u c z y c ie li 
s z k ó ł p o w szech n y ch  p rzew o d n io zy  z r e ­
g u ły  d e le g o w a n y  s ę d z ia  s ą d u  o k rę g o w e ­
go. n a  p o s ie d z e n ia c h  w y ższeg o  u rz ę d u

re g o  je s te m  p rz y d z ie lo n y  ja k o  tłu m a c z , 
g d y  p o s ta n o w io n o  te n  a ta k . P o w ia d a ją , 
że  p la c ó w k a  ie s t  p ie rw sz o rz ę d n e j w a g i i 
n io  m o ż n a  j e j  z rą k  w y p u śc ić . I  w te d y  
p rzy sz ło  m i u a  m yśl, że  m o g ę  sk o rz y s ta ć  
z te j sp o so b n o śc i, ab y  zo b aczy ć  o ię  P a ­
w le . W ied z ia łem , żo tw ó j p u łk  j e s t  tu ta j .  
P o p ro s iłe m  w ięc , b y  m i pozw olono  to w a ­
rzy szy ć ...

N ie  sk o ń czy ł zd a n ia . N o w y  g ra u a t  
p rz e d z iu ra w ił dach . i ro z d a r ł  fa sa d ę  do m u  
od  s tro n y  k a n a łu .

—  K to  ran n y ?
- -  N ik t  —  o d p o w ied z ian o .
W  ch w ilę  późn ie j h r . d ’A u d o v ille  

p o d ją ł z a c z ę tą  rozm ow ę:
—, Co n a jc ie k a w sz e , to , ż e  te j  n o cy  

s n o tk a łe m  B e rn a rd a  u  w a sz e g o  p u łk o w ­
n ik a .  P rz y p u sz c z a sz  o h y b a  z  j a k ą  ra d o ­
śc ią  p rz y łą c z y łem  s ię  do  c y k lis tó w . Był 
to  je d y n y  sposób , ab y  m óc to b ie  u śc isn ą ć  
rę k ę . A p o z a te m  n ie  m ia łem  żad n y ch  
w iad o m o śc i od  m o je j b ie d n e j E lżb ie ty ... 
B e rn a rd  o p o w ia d a ł m i,,,

—  Ach! —  rz e k ł  z  ży w o śc ią  P a w e ł
—  w ię c  B e rn a rd  o p o w ied z ia ł p an u  o 
w sz y 8 tk ie m , oo s ię  d z ia ło  w  zam k u ?

- P rz y n a jm n ie j to  w sz y s tk o , o czem  
on  w ie d z ia ł, lecz  J e s t  m n ó s tw o  rzeczy  
n ie w y tłu m a c z o n y o h . co do  k tó ry c h , zd a ­
n ie m  B e rn a rd a , ty  P a w le  p o s ia d a sz  b liż­
sze  d a n e . D la  czeg o  z a te m  K llb ie t n zo­
s ta ła  w  O rn e ą u in i

—  S a m a  te g o  ohetała —  o d p a rł P a­
w e ł —  a  j a  o postanowieniu tem d o w ie ­
d z ia łe m  s ię  d o p ie ro  pilniej, z  jej l is tu .

—  W iem  o  tem . L ecz  czemnr P a w le  
n ie  s a b ra łe ś  j e j  i  sobą?

—  O p u szcza jąc  O rn eq u in , z a rz ą d z i­
łem  w sz y s tk o  tak. aby o n a  mogła s ta m ­
tą d  w y jech ać!

—  W  istocie .- L ee*  n ie  p o w in ien eś  
b y ł o p u szczać  O m eq u in  b e z  n ie j. W szjr- 
ra c o  z ło  t  te g o  po ch o d zi.

Psa d’Aad«viile wymówił fte «lawa

i  pewną surowością w głosi#, a poniewai 
Paweł milczały ciągnął dalej:

— Dlaczego więc nie zabrałeś z so­
bą Elibiety? Bernard mówił mi, te  zda- 
tzyły s it  j«kieś rtec iy  bardzo ważne, te  
wspominałeś o jakichś wyjątkowych oko* 
licznośeiacłk M ota mógłbyś u i  dać wyja­
śnienie?... " W

Paweł wyczuwał głnebą niech ,ć w 
hr. d'Audeviile i d ratn tio  go to tem bar­
dziej, za zachowani« sią tego człowieka 
wydawało mu się teraz bardzo pode]rzane.

—  C iy  pan sadzi, t a  chwila obecna 
nadaje się kn tema?

— Alet tak, tak, mogą oaz snown 
rozdzielić...

Paweł nia dał ma dokończyć. Zwró­
cił si« raptownie ka ojca Elżbiety i za­
wołał;

— Ma p ta  słuszność! Ta myśl mnie 
p izetats. Byłoby wprost straszne, gdybym 
nia mógł odpowiedzieć na pańskie pyta­
nia i nie otrzymał wzamian odpowiedzi 
aa  moje. Los Rłłbiety z a k ly  m ota od kil­
ka zdań, które * sobą zamienimy. Prawda 
jest w poi ród nas. Jedno słowo może wy- 
prowadzić Ją as świstlo dzienne. Czas 
nagli, Nałety pomówić o . tem, bez wzgłę* 
da na to, co się atać może.

Wzreszenie i podniecenie Pawła idzi- 
włło pana d'Andeville; zapytali

— Czy nie byłoby wskazana zawo­
łać Bernarda?

— Niej oiet—krzyknął Paweł—za ta« 
dną ceną! Nie powinien dowiedzieć sią te­
go, chodzi ta  bowiem o*,.

—  O kogo?—zapytał p. d'Aadevłlle, 
coraz bardziej zda miony.

Obok aich padł człowiek rażony ka« 
1% Przyskoczył doń Paweł; trafiony w czo- 
fay był Ja* martwy. Nowe dwie kale wpe- 
dły przez d a ty  otwór, który Paweł zdołał 
zstlreć tylko częściowa

Hrabia d'AadeyUle, aawląznjąe do 
poprzedni*} rozmowy, zapytali < -

dyscy p lin arn eg o  (U rząd  odw oław eay) — 
sęd z ia  apelacy jny . O becnie m inisterjum  
ośw iecen ia  og łosiło  norm y honoraijóW 
d la  p rzew odniczących  U rzędów  dyssypU- 
n a rn y c h . W  urzędach  pow iatow ych wa­
h a ją  s ię  o n e  za  iedno posiedzenie praf 
obecnym  m nożn iku  od 2028 m k. (w War­
szaw ie) do  1278 m k. (w  mieiscowoścUoa 
IV -ej k a teg o iji) . P rzew odniczący  w y^ 
szego  u rz ę d u  dyscypl. o trzym uje  z a k a ł-  
d e  posiedzen ie 8042 m k. H ónora tja  te 
obow iązu ją  od l  w rześn ia  1921 r .  i plafc* 
n e  s ą  w  ra ta c h  k w a r ta ln y c h  z  dołu.

Kalendarzyk.
Hsrona 
W-ktorji

Wschód słońca, 8  m.
2«chód .  3 m. 45
Wschód księiyca 12 m* 
Zacnód • i m. 34

—  Zebranie dyskusyjne. D zis ia j o g.
7 w ieczó r w  lo k a lu  re d a k c ji  „Pracy^ 
(P rz e ja z d  8) o d b ęd z ie  s ię  z e b ra n ie  tty* 
s k u s y jn e  K oła  in te l ig e n c ji  N P R . Tem&j» 
„ P o trz e b a  n a le ż e n ia  in te l ig e n c j i  do  p a ry l 
p o li ty c z n y c h “.

— Ha organy katedralne. P ra c o w n io /
G azow ui, M ie jbk ich  z ło ży li u a  restau raoJ?  
o rg a n ó w  w  k a te d rz e  23,780 mk.

—.Z Bibljoteki Publiczne]? Z powodu 
nadchodiącycłi sW**t Bożr^o Nitodreni* 
oraz ze wzglądu na konieczność dokona­
nia kontroli księgozbioru, Biblj iteka bi­
dzie zamknięta w dniach: od 23 do 27-gO 
grudnia whcainif.

— Z Koła Łodzian Akademików Chrześ­
cijan. Z a rz ą d  C e n tra ln y  Ł  Ł. Alt. C h r*  
u s i ln ie  p ro s i k o le ż a n k i i k o leg ó w , słu ­
c h a c z y  U n iw e rs y te tu  L u b e lsk ie g o , aby 
j a k  n a jlic z n ie j z e c h c ie li przybyć w  pią­
te k ,  dn . 28 bm. o godz. 11 ra n o  do  lo­
k a lu  T ow . K ra io sn a w c z ćg o  w o e lu  od­
b y c ia  w sp ó ln e j k o n fo ren c jL

W piątek, dn. 23 bm. o godz. 3-^J 
po południu odbędzie slq w lokalu Tow. 
K rajoznuw ozego, Al. Kościuszki 17, wal­
ne zebranie członków wszystkich ośrod­
ków lokalnych K. L. Ak. Ćhrz, na które 
obok członków proszeni są i aympatyc/» 
tj. oi akademicy, którzy z różnych przy* 
czyn nie zdążyli zapisać się do żadnej 
z ośrodków, lub uiścić wpisowego.

— Maskarada „Czerwonego Krzyża*» 
Dnia ie-go b. m. odbyto się ^^bieu^cnf 
Sekcji Gospodarcze! Komitetu maskarado*

!5S?

— Mówiłeś, te Bsmard aie p o ^  
a en ałacbać tego, poatewat cbodti tu o?.« |

— O jego matkę—odpowiedział P** 
weł. .

Zdumienie p. d'Audevilie nie mi<>*! 
granic.

— O Jego matkę? Jakto?ł Cbodii
o jego matkę?,.. Moją tonę?... Nie ro**'1 
mi*.. !

P/zez otwory w murze motna byw
• dostrzec trzy kulomioty riiepriyjacielaki«» 

które zzly naprzód wąskiemi drogami, po' 
nad przestrzeniami zalauemi wodą, suąi*' 
iąc ku kanałowi naprzeciwko domu pr«' 
woioika,

— Ody będą Jut o dwieście mełró* 
od kanała, damy ognia—rzekł porocinj* 
dowodzący ochotnikami, który przysze»* 
¿Oglądnąć robót, przygotowujących obr<£ 
nę. Oby tylko ich armaty n!e zanadto zu1' 
srezyły nam warownięl » , ,

— A nasre posiłki!—zapytał Ps^f*
. — Staną tu «a jakie czterdzieści

nut. Tymciasem nesra 75-ta dzielnie pr* 
cuje! PcCiski krzyżowały się # przestrz*0 
Padały w środek kolumn niemieckich, Pr  
dały tei wokoło warowoej baszty.

Paweł, biegając na wszystkie str^J' 
zachęcał iadzl, dawał im wskazówki,/0^

Od czasa do czasu, zbltłając s¡0 1 
wgłębienia, tworzącego rodzaj alkowy 
sali, badał zachowanie się majora 
manna, poczem powracał na swó| P°s

Ani na chwilę nie przestawał my* (
o obowiązkach, jakie miał Jako ołę«|^[ 
obrońca twierdzy, ani na chw-l? nkmo 
nia zapominał o tem, co winien byt Pj, 
wiedzieć paaa d'Audtville. Lecz obi 
myśli mąciły do pewnego stopnia Jmyśli mącuy ao  pewnego .iop» .- ^  
przytomność, sam > te^icd tfs>

m___ _ ______ , „  - „ . •• 7p&
p. d*Andtviłle stawiał mu pl*™ »- rP

zamieć lU  z'zwoim teściem, 
tą  całą bolezną gm atw an incv^ijkak ro^

nio odoowiadaŁshw wwwww mwBjOTrapp

ni*. » r  
(d. C. pl
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pod p w p o d n ic łw e w  (5 -n  Albina 
O'abaw«kif?go. K ooptow ani do  K o ra ite ia . 
przedstawiciele tf r  k ś r łe c k ic h  oświad» 
«yli, ?e w  B juai.itt don iosłe j d z ia ła ln o śc i 
To», C : r ^ m e g o  K n y ia  1 d la  pS parc ia  
jego c ó r ,  kupśectw o łódzk ie  p o stsn o w i-
10 wleanym sumptem nrządz lć  bofet i do* 
starczyć b ez łn te resow aie  m ateriałów do  
dekoracji tali, W tym  celu  wyłoniono 
łp fic jah a  p o d sek c ji, d o  k tó ryd i poszcze- 
t<51ne gałęzie knp iec iw a delegow ały  sw ych 
przedstaw icieli. ,

P o ra łem  postanow iono  w ysłać o d e- 
**y do w iiy ^ tiiięh  S tow arzyszeń  k o p iec -  
k cb, rzyw J  ce do  w spó łdzia łan ia  na  
f” c s  m askarady .

i  . —  Oświetlania pojazdów. S to so w n ie
do p rzep isó w  o ru c n u  k o ło w y m  z ro k u  
1887 i da z a sa d z ie  ro zp . M in is tra  S p ra w  
W e w n ę trz n y ch  ~z d n i a m i  l is to p a d a  1»18 
roku a r t  2 (M o n ito r P o lak i Ns2o5) K o- 
m is a r ja t  R z ą d u  m . Ł odz i p o d a je  do  po* 
w szechnej w iad o m o śc i, i t :

W s z y s tk ie  s a m o c h o d y , d o ro ż k i, o- 
k w jp aże , s a n k i o ra z  ro w e ry  i m o to c y k le , 
» in n y  b y ć  o św ie tlo n e  z a  p o m o c ą  l a ta r ń  
od zm ro jtu  do  św itu .

R o z p o rz ą d z en ie  to  o b o w ią z u je  od  
du ła  i s ty c z n ia  19*2 r . ”

W in n i n ie z a s to so w a n ia  s ię  d o . n i­
n ie jsz e g o  ro z p o rz ą d z e n ia  p o d le g a ć  b ę d ą  
k a rzo  w  m y ś l  o g ó ln y c h  p o s ta n o w ie ń  
k a rn y c h .

—  Na Szkołę Włókienniczą. F a b r y k *
z g rz e b e ł A d o lf  M a u h a rd t w B ie lsk u  o f ia ­
ro w a ła  P a ń s tw o w e j S z k o le  W łó k ie n n i­
czej w  L o d z i M k. 100,000 n a  p o trz e b y  
je j o rg a n iz a c y jn e .

—  Choroby zakaźne. W  c z a s ie  od
11 do  20 bm . z a p a d ło  w Ł odzi: n a  ty fu a  
p la m is ty  6 (zgon  — ), n a  ty f u s  b rz u s z ­
ny  17 ¡zm  4.)- N a  g ru ź lic y  u m a r ły  w 
ty m  c z a s ie  22 o so b y .

>—  Echa napadu, (as) D z ię k i e n e rg ic z ­
n e j d z ia ła ln o śc i p o lic ji u d a ło  s ię  t\jnć  
tp ra w c ó w  n a p a d u  n a  szosie Rzgowskiej 
n a  p o w ra c a ją c y c h  z ja r m a r k u  z T u sz y n a  
W ła d y s ła w a  U rb a n ia k a  i  Z y g m u n ta  K w ie­
c iń sk ie g o  i j e g o  to n ę .

, Są lo: 27 le tn i  A m b ro ży  O p a to w sk i, 
fjo^podarz z K saw ero w a . 26 le tn i  O sk a r 
ITirych z P a b ja n ic , O tto  H e sz k s le r , 27 1* 
.«  w s i S t& row a-G óra  i o jc ie c  jeg o , Jan 
(ia i . . W s z y s tk ic h  o sad zo n o  w  w ię z ie n iu  
p rzy  u l. Milsza.

— Kradzież w pociągu, (as) W pocią- 
v gn pomiędzy Łodzią a Łowiczem skra­

dziono pasażerowi iioiuanowi Aiaciel-
h k iom u 3 w e k s le  n a  300,ooo m k ., 02(Jdo-

* litrów  i d o k u m e n ty .
—  Naftfy zgon. (as) P rz y  u l. N o w d - 

Targowęj Dl, zmarł n a g le  w  m ie sz k a n iu
' K i/iiinierz Szczepaniak. Zwłoki zabez­

p ie c z o n o  na miejscu do zejścia władz 
bąduwo-polioyjnych.

—  Ujęcia szajki b aad y ttw jk as) P o lic ja  
p o w ia to w a  łó d z k a  u ję ła  w  R udzie  P a b ja -  
n ic k ie j  s z a jk ę  z ło d z ie i /g r a s u ją c e j  w  o k o ­
lic y , a m ia n o w ic ie : d e z e r te ra  S ta n is ła w ę  
Z u rk a , A le k s a n d ra  tsk o m c a , B o le s ław a  
W o jc ie c h o w sk ie g o , B ro n is ła w ę  J a c h u -  
s k ą , H e len ę  K a ź m ie rc za k , A n to n in ę  K w a­
p is z ,  k tó rz y  d o k o n a li k ra d z ie ż y  U; D -ra  
M ich a lsk ieg o  w  R u d zie , u  K aro la  N ip p e - 
g o  w  Ł o d z i o raz  w  m a g a z y n ie  w o jsk o ­
w ym  4 d y w iz jo n u . U ję to  ró w n ież  i p a ­
serów . ,

—  (as) Morderstwo w Zgierzu. O ne- 
g d a j j e d e n  w y w ia d o w c a  p o lic ji p a ń s tw o ­
w e j łó d z k ie j p a d ł o f ia rą  sw eg o  zaw o d u .
0  g o d z in ie  9 i pół w ie c z o re m , g d y  w y ­
w ia d o w c a  W acław ' O lszew sk i la t  35, p o ­
w ra c a ł do d o m u  ze  s łu ż b y  w  Z g ie rz u  do 
K o m isa r ja tu  n a  u lic y  S z la c h tu z o w e j o k o ­
ło m o s tu  z o s ta ł n a p a d n ię ty  p rzez  k i lk u  
n ie z n a n y c h  b a n d y tó w , k tó rz y  z a d a li m u
8 r a n  w f  g ło w ę  s ie k ie r ą  i  s z ty le te m . 
O lszew sk i p a d ł n a  z iem ię , b re c z ą c  w e  
k rw i. Z a a la rm o w an o  p o lic ję , k tó ra , po 
p rz y b y c iu  n a  m ie jsc e  z a b ra ła  k o n a ją c e g o  
do  sz p ita la . W  d ro d z e  O lszew sk i w y z io ­
n ą ł d u ch a .

N ie b o sz c z y k  o s ie ro c ił żonę i je d n o  
d z ie c k o . P o lic ja  w sz c z ę ła  e n e rg ic z n e  
ś le d z tw o  w  c e lu  w y k ry c ia  sp ra w c ó w  n a ­
p ad u .

D o K f l l  d z l i  p f i r f l
T e a t r  M iejsk i: » Ś n ieg* .

Kina: Lun* — .Za winy brata*.
Odeon — . Krwawy obłęd*.
C»*?no— „ L u d z ie  b e *  ju tr« * .
Dolina Szwajcarska — „Diabelski 

tamek".
N o w cśc l— „Ach, ta ciotka".
Popularne — .Sumurun*.

Wydawnictwa gwiazdkowe 
dla d zie c i.

L eży  p rz e d  u am i s to s  n o w o śc i g w ia z d ­
k o w y c h , św ieżo  w y d a n y c h  p rzez  z n a n ą  
firm ę  w y d a w n ic z ą — G e b e th n e ra  i W o lffa , 
p. p rz e z n a cz o n y c h  d la  d z ia tw y  i m ło d z ie ­
ży. O to  n a jc ie k a w sz e  z  n ich :

„S łu g i B oże“ P . G ó rsk ie j, o p o w ia ­
d a n ia  i le g e n d y  z ż y c ia  św ię ty c h  d la  

■ starszych  d z ie c i, z  ry su n k a m i. K s ią ż k a  
ta  z a w ie ra  o b f ity  p o k a rm  d la  d u sz  m ło ­
d y ch , w ra ż liw y c h  n a  w sz y s tk o , co  j e s t  
w y n io s łe  *!' s z la c h e tn e .

„B aśń  o S z o p c e “ O r-O ta  (A rtu r  O ppr 
m an ) z ry su n k a m i. Jes t, to  b aśń  dram a-«  
ty c z n a  w  4 c z ęśc iach , o w ia n a  cza rem  
p o e z ji ro d z im e j.

,/M łodość w  n iew o li po w ieść  Z .R ab- 
s k łe j  z  ry su flK ain i.A Ju to i iia p rzy p o m in a  
szer.eg  ep izodów  z n ie d a le k ie j  p rz e sz ło ­
śc i — z  cz a fd w  p rz e ś la d o w a n ia  m ło d z ie ­

ży p rz e z  ro s y js k ie  w ła d n e  szk o ln e . C a ły  
w ą te k  p o w ie śc i, to  b ó j o, se rc a  p o lsk ie  i
o p o lśk ie  słow o .

„N a p ro g u  P o ls k i“ E . S ło ń sk ie g o . 
J e s t  to  k a r ta  d z ie jó w  z  o b ro n y  L w ow a, 
a  g łó w n y m  b o h a te re m  j e j  ie s t  L u ś  N o ­
w o w ie jsk i, u c z e ń  k la s y  d ru g ie j ,  u c z e ­
s tn ik  w o jn y .

„ D ziec i p a n a  m a js t r a “ z  55 ry s iu i-  
k a m i Z. R ogoszów ny ,' p rz e ś lic z u a  b a śń  
d la  d z ie c i, n a p is a n a  w ie rszem .

„W  p u sz c z a c h  K a n a d y “ . W . U m iń ­
s k ie g o , z ry su n k a m i, k s ią ż k a  z a w ie ra ją ­
c a  d w ie  o p o w ieśc i: c h ło p c a  p o lsk ie g o  o 
p rz y g o d a c h , ja k ie , g o  s p o tk a ły  w  p u -

szezaeh  K an ad y , o raz  chłopoa auBtrak 
czykft. O bie o p o w ie śc i o b f i tu ją  w nl*»
z w y k łe  z d a rz e n ia , z a w ie ra ją  ciefcaW e op i­
s y  i w ia d o m o śc i, ro z sz e rz a ją c e  w id n o ­
k r ą g  u m y sło w y  c z y te ln ik a .

„ P a m ię tn ik i  N e p tu s ia -  T . S w id e r­
s k ie j  z  ry s u n k a m i. C ie k a w e  i  b a rd z o  
in te re s u ją c e  d a ią je  p s ie g o  ży c ia .

„ U rw ip o łc ie “ K .T raęp ew sk leg o  (L im - 
p id u s), n ie z m ie rn ie  m iłe  i c ie k a w e  w sp o m ­
n ie n ia  z ła w y  sz k o ln ę j. F ig le  u c z n io w ­
s k ie  z a p e łu ia ją  z n a c z n ą  c zęść  k s ią ż k i .

K s ią ż k i te  to  n a jc e n n ie js z e  p o d a rk i 
g w ia z d k o w e  d la  d z ia tw y  i  m ło d z ieży .

S ą d  d o r a ź n y  o  z a b ó j s t w o .

W  d n iu  27 l is to p a d a  1921 r. J a k ó b  
W ło d a rc z y k  z a m e ld o w a ł p rzo d o w n ik o w i 
p o lic ji  n a  pow . ła s k i ,  że  n a  łą k a c h  w 
p o b liż u  la s u , le ż y  t r u p  n ie z n a n e g o  o s o b ­
n ik a  p łc i ż e ń sk ie j. I s to tn ie  po  p r z y b y ­
c iu  n a  w sk a z a n e  m ie js c e  p o lic ja  zn a ła*  
z ła  t r u p a , w  k tó ry m  ro z p o z n a n o  L id ę  
K a sm a n o w ą , m ie s z k a n k ę  Ł a sk u .

N a  p o d s ta w ie  Ś led z tw a , ja k o  p o d e j­
rz a n e g o  o d o k o n a n ie  n a  K. m o rd u , a re s z ­
to w a n o  J a n a  O le n d e rk a , k tó ry  do  w in y  
s ię  p rz y z n a ł  i w y ja śn ił, żo ju ż  od  16 l i ­
s to p a d a  1921 r. -p rz y c h o d z ili  do  n iego  
F ra n c is z k a  M ic h a lsk a  z  sy n e m  A n to n im  
i n a m a w ia li go , b y  z a b i ł  L id ę  K a sm a ­
n o w ą , lo k a to rk ę  M ic h a lsk ic h  i o b r a b o ­
w ał J ą  z 'p ie n ię d z y ;  m ó w io n o  b o w iem  O., 
że K. p o s ia d a  d u ż o  g o tó w k i.

P e w n e g o  d n ia  O le n d e re k  i K a s m a ­
n o w ą  w y sz li z m ie s z k a n ia  M ic h a lsk ic h  
i id ą c  w  s tro n ę  s ta c j i  k o le jo w e j, s k r ę ­
c ili n a s tę p n ie  k o ło  d o m u  K o sz y d ło w - 
sk ie g o  n a  łą k ę . D o sz e d łsz y  do  p e w n e ­
go  m ie js c a  a a  łą c e , O le n d e re k  rz u c i ł  
K a sm a n o w ą  n a  z ie m ię , u d e rz y ł  ]ą  3 r a ­
z y  w  g ło w ę  i w  p rz e k o n a n iu , że  ju ż  n ie  
ży je , p rz e s z u k a ł  K ieszen ie  i z n a la z ł za* 
m ia s t  sp o d z ie w a n y c h  20,Ooo— 400 m k . 
K am ień , k tó ry m  d o k o n a ł z a b ó js tw a  o d ­
rz u c ił  n a  ł ą k ę  i p o w ró c ił d o  sw e g o  
m ie sz k a n ia .

S p ra w a  p o w y ż sz a  jeB t w  d n iu  dzi* 
s ie ja sy rn  w S ą d z ie  D o ra ź n y m  p rz e d m io ­
te m  ro z p ra w , (a s)

Z  życia organizacij fl. P . R

P o s i e d z e n i e  p r e z y d j u m .
W  p ią te k , d n . 28 g r u d n ia  o g o d z .

7 w ie c z o re m  w K lu b ie  (P io trk o w s k a  91) 
o d b ę d z ie  s ię  p o s ie d z e n ie  P re z y d ju m  Z a- 
rn ą d u  N. P . R . O b ecn o ść  w s z y s tk ic h  
cz ło n k ó w  k o n ie c z n a .

Z e b r a n i e  Z a r z ą d u  K o ł a  
. P r a c «  M i e j s k i  I I * * P *  R »

wraz z d e le g a ta m i, o d b ę d z ie  s ię  d z is ia j
o godz. 5 po  p o łu d t iu  w’ K lu b ie  (P io t r ­
k o w sk a  91). S p ra w y  w ażn e . O b ecn o ść  
w s z y s tk ic h  o b o w iązk o w a .

. D z i e l n i c a  G ó r n a «

D iiś ;  o godz. 7 w iecz. w k lubie przy 
ułicy  K ątnej nr. 2, r tfb ęd z ie  się  zeb ran ie  
Z a isąd u  i dz iesię tn i 1 óv.  S p raw y  bardzo  
r a ź n e .  O b ecn o ść  w szystk ich  kon ieczn a .

Z D z ie ln ic y  B a łu ck ie j«
D n ia  31 g ru d n ia  o g o d z in ie  7 w iecz . 

o d b ę d z ie  s ię  z e b ra n ie  Z a rz ą d u  D z ie ln ic y  
B a łu c k iej N P R ., F ra n c is z k a ń s k a  58.

Dnia. 2<ł g ru d n ia  o g o d z . 6 w iecz .
o d b ę d z ie  s ię  z e b ra n ie  D z ie s ię tn ik ó w  i  
p rz e d s ta w ic ie l i  fa b ry k  N P R ., F ra n s z k a ń -
s k a  53.

Z giełdy warszawskiej.
D ia  w a lu t  i d e w ii  z a g ra n ic z n y c h  

u s p o s o b ie n ie  zn itkow e*
N o to w a n o : D o le ry  2895.— 2.855— 
■r ■ ,5 M ark i r f e m . 17.—

Franki frar.c, 255. —
Funty sęterl. 1218%—

O G Ł O S Z E Ń  I A  Z W Y C Z A J N E .

K . £ N O

ul. Sienkiewicza JVa 40.

Po r a z  pierwszy w Łodzi!! Nadzwyczajna Sensacja!!

p . t .
t r

S e n s a c y j n y  d r a m a t  w  6 - c i u  a k ta c h .
W  r o l i  g łó w n e j ,  u l u b i e n i e c  S z . P u b l i c z n o ś c i S M S O B .

N a j w i ę k s z e  w  n a s z e  tn  m ie ś c i e

K i n o - P o p u l a r n e
R o n a ła n łiih o w a ^ a  16.

I > z i 6 !

i J a i f i ę i i s i e  g w ia z d y  k in e m e io p r a fu  w y s tę p u ją  e? ł* m  a r c y d z ie le
9 f

. O l * " 3 1 4 1
^ e t o i n y  d ra m A t osnuty na tlo tajem nic W schodu V7 6  c io  aktach, w edług a ł y n -  B f l B  A  B l F f & R I  
» e g o  d tie ł»  Kreakay. W r o l a c h  g łó w n y c h  w sicch w lad n a  krMowa kinem atografu ■ W f c . » «  n i » M i l l .

Harry Liedke# ł,o»]«nu« Pswet vVegener« sceiegoiy w programaokulubieniec
kobiet

X 3 z l d  D z i ó

„ Z A  W I N Y  B R A T A
wykonany w Warszawie przez połączone wytwórnie „Estefilm“ 1 „Terra- 
Polonia“ pod artystycznym kierunkiem A l e k s a n d r a  R e i c l i a »  —  —  

W r e la e f i g łów n ych i
Helena Gromnicka, Marla DulemblatiKa, Juliusz fistewa, Stefan Jaracz. Józef Zlellfiski I Antoni PfeKankL

Tadeusza Ritlnera

\  .
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Z w i ą z e k  E k o  n o m i c z n y
Pracowników Państwowych

celem zakończenia rachunków za 1921 rok, 
uprasza P. T. członków o zgłaszanie się z 
kwitami na cukier, węgiel, drzewo l naltę 
po zwrot gotówki, do Centrali, Zawadzka 1. 
Jednocześnie zawiadamia się, ie powyższe 
kwity będą miały wartość do 15 stycznia 
1922 r., późniejsze reklamacje o zwrot go­
tówki uwzględniane nie będą, ZARZAD

h\ uca na nadchodząca święta Bożego larodzenia ($s
^  p o  c e n a c h  u n i ż o n y c h  ¡jjj[

Wina, opirytualja, owoce, delikatesy, towary
. kolonjalne, cukry hurtowo- i detal cznle <»

w S te fa n  P io tro w icz, $
9 Ua

^  WJf, Piotrkowska 127 (róg Rozwadowskiej).
T e le f o n  780. ^ j |

detalicznie i hurtowo 
w  c e n i e  2 4 0 0  z a  k o r z e c

s p r z e d a j e  s i ę  ■
u 1 .  K i l i ń s k i e g o  JV s 1 5 5 ,

N m g w i t t z d k ę .  
T A K I O !

ty lk o  u m n ie ,
bo w m ieszk an iu  p ry - 

w atnem

nadeszły towary:
C h u s t k i  z im o w e

B o s to a j r  O
S z e w io ty  

a  Korty CT
S u k n a  C

r ; j  B a r c h a n y
■ n P l a n e l e  1

Siblry
O  P ł ó t n a

C a .lg l
M edapolam y na bieliznę, 
pościel, wsypy 1 podazewk;»
Najtańsze źródło: 

d z i e l n a  n ? 3 4
Hurt. Det»ł.

C e n y  z  ¡ ¿ o n e .  
o  5 0  p  •

I M

U D Y ST Y L A R N IA  PA R O W A
hurtowy skład win, oraz JKJ\ p  f f T D  A w ŁODZI, = =  CJ 
tłocznia win owocowych, i ? i e  Ł i U D a  Plac Wolności O s

Poleca znane ze swej dobroci likiery, oraz specjalność firmy:
N o n  p l u s  t i l ^ r a  (A ia Cointreuu biuiej,

B e n e d y k t y n ,
D e i i ć e . m

Robotnicy!
Z  o k a z j i  d w l ą t - f a b r y k a  s p ó ł ­
d z i e l c z a  T o w  . P B O O B B S  
r o z p r z e d a j e  c z ę ś ó  s w o ic h  *a* 
p a s ó w — b i e l i z n ę  w s z e lk ie g o  ro ­
d z a ju ,  w  d e t a l u ,  p o  c e n a c h  h u r ­
to w y c h ,  t y l k o  u l a  a b o n e n tó w  

1 e s y t e l n lk ó w  .P r a o y * .  

U w a g a :  D z ie ln a  I ,  I p i ę t r o  f r o n t

D r . L . P R YB U LS K I
C h o r o b y  s k ó r n e ,  w ło só w , wen»* 

r y c z n o ,  m o c z o p te lo w a  
( s le u io o  p łc .)

leczeuie światłem
( l a m p a  k w a ro o w * )  

o d  »— 1 1 5— 3 o d  ł - 5  d l a  
Z A W A D Z K A  H  1.

Szmechel i Rozner, Łódź
P i o t r k o w s k a  L O  F i l j a  ( 6 0 .

Tania Sprzedaż Gwiazdkowa
P 2 I I I  n a jn o w s z e  f a s o n y  1 7 5 0 0  1 5 5 0 0
? u : ; n i R  d  t n s k i a  w  d u ł y m  w y b o r z e  8 5 0 0  5 5 0 0
B l u z k i  d a m s k i e  Z f l a n e l t  1 7 5 0  1 4 5 0
S p ód a iozM  d a m « U i r  7 s z e w io tu  2 5 0 0
« ,  . . .  ,  d u i o  w e łn i a n e  z im o w e  7 5 0 0  6000C hustki .  ̂ jMlenn# 5750 4500
£ ; : r n i t u f v  k i a  2 4 0 0 0  18000

K a m g a rn o w e  4 1 5 0 0 0  3 8 0 0 0
J es io n k i n a jn o w s z y  f a s o n  Ł 8000 2 L .O O 0

s i t a  m ę s k i e  z  m  n a  w a c ie  4 - 0 0 0  8 5 0 0 0  
1 f u t r z a n y m  k o łn i e r z e m  '  
t  n a  J e d w a b ,  p o d s s e w c e  6 5 0 0 0

Br,00 
• 9 5 0 0

1 0 5 0 0  1 2 5 0 0
s s s s r

! ' n m i i r *  l : * i  n a  f u t r i s

Suknio j . d w . b o . ^ ' ^ a a o « )  isooo 

Suknie .U y t .w o  ',"k/„ 0n" b" ISooo I8000
c l e  d z i e w c z y n e k

s u k n ie  3 5 0 0  2 5 0 0  
p a l t k a  7 5 0 0

d i a  c h ł o p c ó w
g a r n l t u r k l  7 0 0 0  BOOO 
p a l e t k a  7 0 0 0  5 0 0 0

z a  p o ł o w a  o e n y
i  f l a n e l k i ,  c t a m l n y ,  b a t y s t u ,  
»««»w lotu, g a r n i tu r o w e  to w a r y  
o d p o w ie d n ie  n a  p o d a r u n k i .resztki

. ’ »i * '

»Na G w ia z d k ą !
Wielki w ybór Papeterji, Album ów, p rzy- 
bory piśmienne, ozdób choinkowych, po

cenach znacznie zniżonych,
poleca Skład papieru i materjałów piśmiennych

A . U. LU K S E N B E F.G , Piotrkow ska 31.

Ceny zniżone Na gwiazdkę
d u ż y  w y b ó r b iż u te r i i  z ło te j i s re b rn e j, z eg a ry , z e ­

g a rk i ,  b u d n i t i
Brzezińska 10, JAN PU C

k u p ić  m ożna 
C eay zniżono.

L e c z n ic a  c h o r ó b  z ę b ó w
Le ka rza -d e n tysty H .  P R U S S

145« Piotrkowska 145«
I f *  O l a  k l a a y  r o b o t n i c z e j .

Z S  p l o m b o w a n i e  a r a *  w p r a w i a n i a  z ę b ó n  
o p ł a t a  p a d ł a o  t a k a y .

Om  Ritdio*, R y ą e , g, Rot ! K A
Łódź, P io trkow ska  90. e lefon  8  36 

p o le c a  n a  n a d c h o d z ą c e  ś w l ę  a  p o  c e n a c h  f a l r y c r n y t h :  
m a n u f a k t u r y ,  t o w a r y  b i a ł e ,  c h u s t k i ,  p a l a n t c r j ę ,  b i e l i -  
c n y , t r y k  o t a i » ,  s w e a t r y ,  k o s m e ty k ę ,  w a l iz y  p o d ró ż n e .  
O k a z j a  t a n i e g o  k u p n a  o b u w ia  g w a r a n to w a n e g o  w ła s ­
n e g o  w y r o b u :  m ę s k ie ,  d a m s k ie ,  e r e i lm a k l  I d z i e c i n a * .

C E  Tu N i  Hm
K a m a s z e  m ę s k to  e h r o m o w e  c z a r n e  Mk

•  • •  .  b r ą z o w e  ,
,  ,  z a m s z o w e  z  l a k i e r e m  ,
„  ,  p ó ł l a k l e r k ł  „
.  .  g e m s o w e  c z a r n o  .

B u e lk ł  d a m s k ie  c h r o m o w e  „ ______________ ,
• ' a " ’ ' ■ ~  »■ TjrązOW# V

„  ,  g e m a o w e  o z  r n e  „
S a .  b r ą z o w e  p a s o w e  ,

gam sfeo w e  ,  .
c h r o m o w e  c / a r o e  „
g e m z o w e  .  .
c h r o m o w e  b r ą z o w e  *

P a n t o f l a  ,
n r

M a te  d a m s k ie  e z a r n e  o d  M  31— 35
b r ą z o w e  

D s is c i n n e  o z a r n e  
„  b r ą z o w o  
,  b r ą z o w e

W y w r o tk i  ”

SI— 35 
2 5 - 2 «  
20—30 
23—26 
20— 30 
1 9 - 2 1  
22-2*

7500.—  
7900 —  

1*500.—  
11250.—  

8700.—  
7 6 0 0 . -  

- t r f t -  
8(J00.—  

1*1)50 —  
1*950.—
aooa—
6350. — 
0 3 5 0 .—  
C950.—  
« 350 .—  
1 1 5 0 -  
*350.—  
**50.—  
*700 — 
2300.—  
2500 —

mmmmmmmmtrnmammtmmimmmmmmmfm
m a r  N a  G w i a z d k ę !  ~ % S

JAN CHMIEh, zegarmistrz,
N a w r o t N l 4*

P o l e e a  b i i u t e r j y  s ł o t ą  i  « r ę b n ą ,  j a k  r ó w n ie *  z e g a r y  s t o j ą « «  sa *  
ło n o w e , b iu r k o w e  i  k u c h e n n e

— ——  W o r k i  d o  « ło j ą c y c h  s z a f  w  w ie lk im  w y b o r z e .  ....... ........... .
W y k o n y w u J «  r e p e r a c j e :  a e g a r ó w , g e g a r k ó w , a n ty k ó w  w e  w t a s n s j  

p r a c  ow ał p o  e e n a c h  p r z y s t ę p n y c h .

.  D R U K A R N IA  A K C Y D E N S O W A  «

PRAOA"u

Iriyjmale obstaU sU  u  
roboty drukarskie np.:
R a c h u n k i ,  B l a n k i e t y ,  —  
C y r k u l a r n e ,  K w l t a r iu s z e
A f i s z e ,  P r o g r a m y . !  t , p ,

ł
D la  B to w a r s y s s e A  t  o r ­
g a n i z a c j i  r o h o t n i e t y s h  

* snacEce ustępstwo, s s

L 6 D 2 , U I,. PR Z E JA Z D  Mr. ł .

SKŁAD CYGAR
1 w y ro b ó w  ( y tu n lo w y e h  

LÓDŹ»
Sienkiewicza 48

' (tig Nuwrot)

oraz

p o l e c a

n a  n a d c h o d z ą c e  iw lq ta
t y t o n i e  r o a y j s k l e ,  c y g a r a  n ie m ie c k ie ,  

a t n e r y W nrtsk le I p o z n a ń s k ie ,
ws*elkle towary wchodzące w eak 

branły tytunlowej.

S

z a k r e s

Kto z przyjezdnych z Roąji wie cośkolwiek
0 Feliksie Matyjasncsyku, który wyjechał do Rosji
1 tam 2-gl raz się ożenił, wzrostu średniego, ślepy 
na lewe oko, włosy czarne na jeża, lat 43, niech 
da znać łonie za wynagrodzeniem. Łódź, ulica 
św. Feliksa ¡N5 11. m. 8, (Żubardź).

« rc h e w k a  P s ia  z i e u b i ł*  tym *Or. SZUMACHER
c h o r q b y  s k ó r n e  l w o a e r y o z n e .  

G o d z . p r z y j . :  5— 7, w  n l e d * ,  
A w ię ta  o d  11—  l  p o  p o ł.  

B H N B D Y K T A  i *  L

Ctiorcljy skórne I wenemzne
i (niemoc)

Dr. LEWKOWICZ
K o n s t a n t y n o w s k a  12

o d  9 — 1 i o d  0  — 8 w ie c z . 
P a n i e  o d  6 —  6 p o  p o t

EEO B B S S S IS S B S S B I

C i e p ł a
o d z i e ł ,  r ę k a w ic z k i ,  s z a l e ,  s w e ­
a t r y ,  d o m o w e  b u c ik i ,  k a l o s z e ,  

o b u w ie  i  f. p . p o l e c a j ą  
P e t e r b l ly e  1 S im o lk o  

P i o t r k o w s k a  93.

Ogłoszenia d obne,
A. A. A. Kupuję
n y ,  fu tra ,  g a rd e ro b ę , b ie l iz n ę  ma* 
s i y a y  d o  s z y c ia .  P ła c ę  a a |w y t s z e  
c e n y ,  ł^ a ia lk , B e n e d y k ta  28, a ,  1} 
p s r t e r .  • 5 8 3 2 — L5

H a w e l  Z y g m a n t  s i g n b i ł  p a s t*  
p o r t  n ie m ie c k i ,  w y d m y  w

Ł odzł. ________________8991—3
i r i a | b e r  K ero l s a g n b i t  p a s z p o r t  
B  > |« m le c k t. w y d e iiy  w Ł o « z ł . 
I T w u tk o w iU e n iu  A c to a ls m «  
n  s k r s d z to a o  p u z p o r t  ra s y } -  
s ld ,  w y d a n y  a  « s a d y  P rz ed ecz . 
K I  a s le re k  Z y f u n a t  z a g u b i ł  kav> 
“ *  to  b e z te r a la e w * £ «  a r lo p a . 
w y d s a i  w  Ł f i y e y .  I 9 M - I

M
w y d a n y  w  Ł o d i l .

•g«
c > a so w y  d o w ó d  o m b lz ty ,

-  • ■ — '—I899.1

M ic h a ł N o w a c k i s a g u b ił  paSi* 
p o r t  a le m le c k l ,  w y d a n y  w  

Ł o d z i . 3992—<
V I o łę s k a  M lc h a l ta a  z a g u b i ła  d f-  
lU .  p io m  a k u s z e rk i,  w y d a n y  W
W a re z a w ia  p rz e z  D r . R e jsz a . Ł a ­
s k a w y  zD alai
d o  A d ra tn . .P r a c y * .

ZDaiazca z e c h c e  zwrócŁC 
3983  - 3

V r ic b a U k l  S tz n ls ta w  z a g u b .ł  pa* 
" Ł W p o it  p o ls k i , w y d a n y  w  Ł odzi- 
A k r a s k a  S ta n l i la w a  s ig e b lT T  
v  p a z z p o it  n ie m ie c k i, w y d a n y  
w  Lodzi. 8 h82— >

Sprzedam

p a w i t c z a k  M a rc in  z e  z  « 1 11 ty m - 
■ c z a to w y  d o w ó d  o z o b iz t / ,  w y- 
d a n y  w  Ł o d - t  897*—3
C o b c z a k  J ó z e i  z a c u b l t  d o w ć d
0  o s o b is ty , w y d a n y  w  g m . W y -  
g i» łió w , o r a z  k a r to  p o w o ła n ia  
re e a n ik a  1(386, w y d a n ą  w  Ł a s k a,

”5 2Tćk
d rz w U c h , mi- 

se k , k a c h e c s e  u rz ą d z e e fe , lu s t r o
1 izafę małą, Krocza 4, a  18.

r 11 Ci
O e d r a  A n n a  z a g u b i ł a  d o w ó 4  o* 
^  s o b is ty ,  w y d a n y  z  g m . O ra* 
b io s . 3 3 8 9 -  9
^ n y s i o w a k s  M a r ta  z a g u b i ła  pa* 

s z p e r t  a i e m l s s k l  w y d u n y  tr  
Łodzi. 8990—f
W l t e t e w s k a  S t a ń t s ^ w a  znga* 

b i ł a  p a w p e r t  a lem leck l, wy* 
d a n y  w P o t a a a l a .  8 3 J7 — 1 
W i t a t e w s k s  S ta n is ła w a  zagubi*  
< *  ł a  p a s z p o r t  n ie m ie c k i, «  y d z -  

s y  w  P o z a t n i u  o r a a  10,000 m k. 
U c z c iw y  z n a la z c a  b (4 z !e  ła ik z *  
• n r rd s K  t y l k o  p s e s p o r t  p a d  Ut«* 
H  A. W . d o  a d a .  « P ra s y « . 
y a ^ i n ą ł  p tezek , w ia ły , b ia ły  * 
L* ł ó ł t ą  ł a t k ą  a a  c z a le . Ł aska­
w y  p o jiz d a c z  z e o h c e  o d p r n w a iz j f  
t a  n a g ro d y . W ó le s z f t ik a  1 ^ ^
W. 88. U f

W y3«vcf Zarząd Okiągowy N.P.R, v  iodai, H o o o a o  «  d ń u ta n i ,Płaca« t n & u d  $ . fedaMOf odpowisaślaUor PAWB<» UR9ANiAiT
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